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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Rada Państwa, w połączonych Departamentach 
Praw i Spraw Cywilnych i Duchownych i na Ogól 
nem Zebraniu, roztrząsnąwszy przedstawienie M inistra 
Spraw Wewnętrznych o prawach cywilnych odazcze- 
pieńców i zgadzając się w gruncie z wnioskiem Mini­
stra, uchwaliła:

I. Projekt przepisów o metrycznem zapisywaniu 
ślubów, urodzenia i śmierci odsz‘ zepieńoów przedsta­
wić na Najwyższe Jego  Cesarskiej Mości zatw ier­
dzenie.

II. Pod względem małżeństw, które istniały po­
między odszczepieńcami do obecnego czasu, posta­
nowić:

1. Odszczepieńoy, zapisani do ksiąg dziesiątego 
spisu ludności jako mąż i żona, uznają się za zostają­
cych w prawnem małżeństwie małżonków, a wykaza­
ne w' spisie ludności ich dzieci uznają się za ich dzie­
ci prawne, dopóki prawdziwość pomienionych zeznań 
nie będzie zwalona przez sąd, stosownie do art. 5 ni­
niejszego wniosku.

2. Dzieci spłodzone z wspomnianych w art. 1 m ał­
żeństw po dziesiątym spisie ludności, a dla tego nie 
włączone do ksiąg spisu ludności, mogą być zapisane 
do księgi metrycznej na podanie ich samych, lub na 
prośbę rodziców albo opiekunów, z zastrzeżeniem, aby 
pochodzenie ich z małżeństwa, zapisanego do księgi 
spisu ludności i czas ich urodzenia były dowiedzione 
zeznaniem, co najmniej, dwóch świadków. Świadkowie 
oi, również jak  i proszący 9 zapisanie rodzice i opie­
kunowie, składają deklaracje na piśmie, o tein, że za­
pisywane dzieci znajdują się w odszczepieństwie od u- 
rodzenia.

3. Związki małżeńskie, zawarte przez odszczepień- 
oów po dziesiątym spisie ludności, oraz spłodzone w 
takich małżeństwach dzieci za życia obydwóch m ałżon­
ków, zapisują się do ksiąg metrycznych w ścisłem za­
stosowaniu się do ogólnych, obecnie wydawanych prze­
pisów.

4. Kiedy przy życiu pozostaje tylko jeden z mał­
żonków, lub oboje już umarli, to istniejące pomiędzy 
nimi małżeństwo już nie zapisuje się do księgi m etry­
cznej. Lecz jeżeli pomiędzy małżonkami istniał, za­
warty według obrzędów ioh wiary, stały związek mał­
żeński, nieprzeciwny przepisom zawartym w prawach 
cywilnych (art. 4, 5, 12, 20, 21 i 23), to spłodzone w 
takim związku dzieci mogą być zapisane do księgi me­
trycznej na własne ioh podanie, lub na prośbę rodzi­
ców albo opiekunów, przyczem przestrzega się co na­
stępuje:

a) przed zapisaniem tych dzieci, proszący o to po­
winni oznajmić imię, nazwisko i stan tak samych dzie­
ci jak  ioh rodziców właściwemu Zarządowi Policyjne­
mu lub Włościowemm Zarządy te zachowują porządek 
przepisany w art. 4—6 i 10 obecnie wydawanych prze­
pisów.

b) przy zapisaniu powinno być co najmniej dwóch 
świadków, którzy razem z proszącymi o zapisanie ro ­
dzicami albo opiekunami powinni poświadczyć, tak czas 
urodzenia zapisywanych dzieci, jak  i to: 1) że te dzie­
ci pochodzą z związku małżeńskiego, odpowiedniego 
wskazanym w niniejszym artykule warunkom; 2) że 
będący w małżeństwie małżonkowie, lub jeden z nich, 
nie są przy życiu; 3) że zapisywani znajdują się w od;- 
szozepieństwie od urodzenia.

5. Każdemu dozwala się, dla zabezpieczenia swych 
praw, wytaczać spór przeciwko rzeczywistości małżeń- 
stwn uznanego na podstawie księgi spisu ludności (art. 
1), oraz przeciwko prawemu pochodzeniu dzieci, wy.» 
kazanych w spisie ludności (art. 1), lub zapisanych do 
księgi metrycznej stosownie do wyżej wyłuszczonych 
W art. 2 —4 przepisów. Przy tern przestx-zega się co 
następuje:

a) wytaczający spór przeciwko rzeczywistości mał­
żeństwa powinien dowieść, że pomiędzy mężem a żoną 
nie istniał zawarty według obrzędów ich wiary stały 
związek małżeński, lub że związek ich był zawarty z 
naruszeniem przepisów postanowionych w artykułach 
4, 5, 12, 20, 21 i 23 praw cywilnych (T. X  cz. I).

b) spory przeciwko małżeństwu lub przeciw pra­
wości urodzenia wykazanych jako spłodzone w nim 
dzieci, powinny być wytoczone przed właściwy sąd nie 
później jak  we dwa lata: od dnia ogłoszenia niniejsze*- 
go prawa—jeżeli wytacza się spor przeciwko rzeczywi­
stości małżeństwa lub prawości urodzenia dzieci, wyką­
panych w księgach spisu ludności (art. 1), a w innych 
Wypadkach—od dnia zapisania dzieci do księgi metry­
cznej; z tego wyłąozają się spory samych osób, zapisa­
nych według art. 1—4 za czyje kolwiekbądź prawe 
dzieci: spory ich przeciwko prawdziwości takiego wy­
kazania, mogą być wytaczane w każdym czasie.

6. Postanowienia niniejszeg > prawa (art. 1—4) o u- 
znaniu rzeczywistości małżeństw i prawości urodzenia 
dzieci odszczepieńców za czas przeszły, nie mają 
sprawach majątkowych wstecznej mocy i nie mogą stą- 
nowić podstawy dla jakiegokolwiek bądź powództwa 
majątkowego za ozas, poprzedzający wydanie niniejsze­
go prawa.

Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę Rady Pań­

stwa, 19 kwietnia 1874 roku, Najwyżej zatwierdzić ra­
czył i wykonać rozkazał.

* Urzędnicy Zarządu dochodami akcyznemi guber- 
nj* Kijowskiej, na pamiątkę wspólnej służby z byłym 
zarządzającym temi dochodami, radcą dworu Piotrem 
Emiljanowiczem Mancztetem, wynurzyli chęć ustano­
wienia przy Kijowskiem drugiem gimnazjum męzkiem 
stypendjum imienia Manczteta dla wychowywania je ­
dnego z dzieci uboższych urzędników Kijowskiego Za­
rządu Akoyznego. W celu urzeczywistnienia tego, ze ­
brany został przez nięh kapitał 1,600 rubli, za które 
nabyto 3 świadectwa Banku Państwa do ciągłego do­
chodu z skupu 5% % , wynoszącego rocznic 88 rub., 
a które złożone zostały do Kasy do depozytu.

W skutek doniesienia -o tem przez Zarządzającego 
Kijowskim okręgiem naukowym i pa najpoddańniejsze 
przedstawienie Ministra Oświecenia Publicznego, 21-go 
września r. b., Najjaśniejszy Pan Najwyżej zezwolić rar 
czył, tak ha przyjęcie kapitału tysiąc sześćset rubli, ze­
branego przez urzędników Zarządu dochodami akcy­
znemi gubernji Kijowskiej, jak  i na ustanowienie z pro­
centów od niego jednego stypendjum przy Kijowskiem 
drugiem gimnazjum męzkiem,' z nadaniem mu nazwy: 
„stypendjum imienia radcy dworu Piotra Emiljanowicza 
Manczteta.”

R oip o n $ d zen ie  w  w ydziale M inisterstw a 
Dróg K om unikacji.

Na zasadzie § 8 Ustawy Towarzystwa kolei żela­
znej Fastowskiej, Najwyżej zatwierdzonej 22 lutego 
roku bieżącego, Towarzystwo to jest obowiązane przy­
stąpić do robót nie dalej jak  w sześć miesięcy od dnia 
swego utworzenia się.

Pomienione Towarzystwo uznaje się za utworzone 
od 5 kwietnia roku bieżącego, zatem obowiązane było 
przystąpić do budowania kolei nie dalej juk 5 paź­
dziernika.

Tymczasem do robót jeszcze nie przystąpiono.
W  skutku tego, na zasadzie § 69 Najwyżej za­

twierdzonej Ustawy Towarzystwa kolei żelaznej F a ­
stowskiej, Minister D róg Komunikacji udzielił, 9 paź­
dziernika roku bieżącego, Nr. 5,914, pomienionemu 
Towarzystwu pierwsze ostrzeżenie.

* Kancelarią Okręgu/1 Naukowego Warszawskiego poda­
je  do wiadomości powszechnej, że na rok bieżący szkolny ] 8 7 4 / 7  5 
wakuje stypendjum >s. 14 2 kop. 5 0 z zapisu Aloizego Fibicha, 
obywatela, dla ubogiego”, pilnego i dobrej konduity ucznia, przed 
innymi z potomstwa sąpiaodawcy, przy ozem pierwszeństwo służy 
sierocie. \

Kandydaci posiadający prawo i pragnący- kulzystać z pwnie- 
iiionego -stypendjugi, winni uczyn ić—o ta podanie do JW , Kuj... 
ratora O krągn Naukowego w ciągu czterech tygodni od daty ni­
niejszego ogłoszenia, przy załączeuiu właściwych dowodów.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego. Podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatwienia 
odbioru należytości za Listy Zastawne w dniach 19 i 2 0 wrze­
śnia (1 i 2 października) r. b. wylosowane, jak  niemniej za ku­
pony w 2-m półroczu r. b. do wypłaty przypadające, przyjmo­
wać będzie tak Listy Zastawue jak  i kupony za rewersami z 
księgi sznurowej wydawanemi, od dnia 4 (1 6 ) listopada r. b. 
do włącznie dnia 2 8 listopada (10  grudnia) r .  b. codziennię, 
wyjąwszy święta, od godziny 10-ej z rana do 1-ej z południa, 
a to dla wcześniejszego onych sprawdzenia.

Tak Listy Zastawne, jakoteż kupony płatne składane być 
winny obok oddzielnych dekluracij, wyszczególniających je  w po­
rządku numerów z oznaczeniem liter, wartości i ilości sztuk; —f- 
Deklarację spisane być winny na drukach, które są przysposo­
bione w biurze Dyrekcji Głównej i na żądanie interesentowi 
bezpłatnie udzielane będą.

Właściciele LiBtów Zastawnych i kuponów na rewersach wy­
mienieni, należności niemi objęte, o ile sprawdzenie Listów lub 
kuponów kwestji nie nastręczy, wypłacane sobie mieć będą otl 
dnia 2 (1 4 ) grudnia r. b. to je s t przed terminem 10 (2 2) g ru­
dnia, w którym to dniu należności o jakieb mowa, dopiero sta­
ją  się wymagalnemi. 6,4 0 7

D Z I A Ł  W Ł W N ^ T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* J W . Główny Naczelnik kraju wrócił w dniu 

onegdajszym, wieczorem, z gubernji siedleckiej, gdzie 
JW . H rabia, tak samo jak  w poprzedniej swojej po­
dróży w kraju, zwiedził rozmaite instytucje i starał się 
r ównież poznać odrębności i potrzeby tych miejscowo­
ści, przez które przejeżdżał. W  Siedlcach przedsta­
wiali się także JW . Hrabiem u szlachta i właściciela 
dóbr gubernji, nn stacjach zaś drogi żelaznej, przed­
stawiciele zarządów powiatowych i gminnych, przy 
znacznym napływie ludności. W  mieście Białej JW . 
Jenerał-G ubernator zwiedził cprjfjęjy grecko-unicką, 
która restauruje się, oraz gimnazjum i seminarjum na­

uczycielskie. Następnie JW . H rabia udał się do twier- 
i dzy Brześcia-Litewskiego, gdzie następnego dnia od- 
I był przegląd wojsk, obejrzał szańoe twierdzy i t. d.

i  * O tw arte zo s ta ły  szkoły elem entarne: w dyrekcji 
Warszawskiej: dla jednowierców we wsi Błagodatnoje, 
w powiecie Górno-Kalwaryjskim, z utrzymaniem 200 
rubli i przekształcone zostały kantoraty ewangelickie na 
elementarne szkoły ewangelickie we wsiach: Budzyniu, 
W alentynowie i Dobrzelinie, z utrzymaniem dla pierw­
szej 185 rub., a dla ostatnich 186 rubli; również prze- 

; kształcona została jednoklasówa szkoła męzka katolicka 
w m. Skierniewicach na takążjszkołę dwuklasową, z utrzy­
maniem 777 rub. 15 kop. rocznie; w inspekcji szkół m.

• Warszawy: ogólna szkoła elementarna ewangelicko-auga- 
burgska dla dzieci obojga płci przy ulicy Zatyłki, z u- 
trzymaniem 700 rób., z których 500 rub. z funduszów 
parafji augsburgskiej, a 200 rub. z opłaty za naukę.

Dozwolone zostało: wyższej guwernantce prywatnej 
Anieli Zielińskiej, otworzyć i utrzymywać w m. W ar­
szawie prywatną dwuklasową elementarną szkołę żeń­
ską, z zastrzeżeniem, aby wykład wszystkich przedmio­
tów odbywał się w języku ruskim; utrzymującemu 4-o 
klasową szkołę męzką w m. W ieluniu, Antoniemu Osu­
chowskiemu, otworzyć i utrzymywać w m. Częstochowie, 
w zamian utrzymywanej przezeń szkoły prywatną 4-0 
klasową szkołę mężką z klasą przygotowawczą, z kur­
sem progiranazjów męzkich; Felicji Rudzkiej otworzyć i 
utrzymywać we wsi Sosnowicach, w powiecie Bendziń- 
skim, prywatną elementarną dwuklasową szkołę żeńską, 
z zastrzeżeniem, aby wykład wszystkich przedmiotów 
odbywał się w języku ruskim; W ładysławie Szubartow- 
skiej otworzyć i utrzymywać w m. Warszawie prywatną 
elementarną jednoklasową szkolę żeńską, pod tym sa­
mym warunkiem.

Zamknięte zostały: prywatna elementarna jedrtoklaso- 
wa szkoła żeńska, utrzymywana w m. W arszawie przez 
Antoninę Szubartowską; prywatna elementarna jednokla- 
sowa szkoła żeńska w mieście powiatowem Miechowię, 
Utrzymywana przez Augustynę Stanczykiewicz; prywatna 
elementarna dwuklasowa szkoła m ęzka, utrzymywana 
w W arszawie przez Ludwika Pigłowskiego.

*  S tan k as  pożyczkow ych i oszczędności dla ludno­
ści w ie jsk ie j gubernji Lubelskiej w 1872 roku był na­
stępujący: przy odbywaniu rewizji władz powiatowyclj 
gubernator dostrzegł, że w wielu zarządach gminnych 
przechowywują się sumy z kar i inne gminne, nie 
przynosząc żadnego zysku, a dla tego polecił zebra­
niom gminnym, aby wszystkie kapitały zapasowe o- 
bracały na założenie kar pożyczkowych i oszczędności, 
które jak  wskazało doświadczenie, powiększająo kąpir 
tały procentami, zarazem dobroczynnie wpływają 11 ą 
polepszenie gospodarczego bytu mieszkańców gmin. 
W skutku tego w 1872 r. otwarte zostało, jedynie z 

funduszów gminnych, bez pomocy rządu, 15 kas poży­
czkowych i oszczędności, z kapitałem zakładowym 
14,962 rub. 52 kop. Tym sposobem na początek 187$ 
r. w gubernji było 47 kas pożyczkowych i oszczędno­
ści, kapitał zakładowy których >vynosił 37,529 rub. 19 
kop.; ofiar na rzecz kas wpłynęło 456 rub. 50 kopi; 
wkładów bezprocentowych i procentQwych było 29,274 
rub. 6 5 '/, k >p., a czystego zysku z obrotów, po po­
trąceniu wszystkich rozchodów, 9,826 rub. 3 2 1/ 2 kopi; 
w obrocie znajdowało się w ogóle kapitału 77,086 rsr. 
67 kop.

Spłata pożyczek dokonywana była dość regularnie 
i chociaż w wielu wypadkach dłużnikom trzeba byłp 
robić przypomnienia i ekscytacje do zapłaty, lecz nie 
zdarzyła się konieczność sprzedaży majątku za dług, 
oraz nie wykryto wypadków nadużycia w kasach ze 
strony osób, zawiadujących takowemi, jak  również 
strwonienia kapitałów.

* W Płocku w d. 16 (28) z. m. nuało miejsce w sa­
li posiedzeń Dyrekcji Szczeg. Tow. K r. Ziem. ogólne 
nadzwyczajne Zgrom adzenie akcjonarjuszów lik w id u ją ­
cego sig b. Domu Zleceń rolników  Płockich.

Celem tego Zebrania był wybór Komisarza likwi­
dacyjnego; zgromadzeni akcjonarjuśzę jednomyślnie

prawie powołali na takowego p. Zygmunta Rościszew- 
skiego, Radcę Dyr. Szcz. Tow. K r. Ziem.

Z odczytanego sprawozdania dotychczasowej komi­
sji okazało się, że stan czynny likwidującego się Domu 
Zleceń wynosi około rs. 130,000, stan zaś bierny (wy­
łącznie w własnych akcjach Domu) rs. 74,000.

Wreszcie nadmienić wypada, że ze względu na wąt­
pliwość odzyskana niektórych wierzytelności, w stanie 
czynnym zamieszczonych, firmowi spólnicy b. Domu 
Z. R. P. zrzekli się na dobro wszystkich innych spól- 
nikow, posiadanych przez siebie akcij Domu, a repre­
zentujących nominalną sumę rs. 15,000, którą za- 
tem potrącić należy z podanego powyżej stanu bier­
nego.

W m. Turku, w gubernji kaliskiej, uorganizowaną 
została s tra ż  oguiowa, licząca z półtorasta osób, urzędni­
ków i rzemieślników; dyrektorem jej obrano p. W aeh- 
nera.

Podług otrzymanych przez nas wiadomości urzę­
dowych, ceny zboża i innych produktów , na głównym
targu w gubernji warszawskiej, w mieście powiatowem 
M łoeławsku, były w wrześniu r. b. następujące: za ozet-
wert: pszculoj- „ nlęKszyCU panJpuU o
rs. 30 kop., w mniejszych partjaoh 9 rs. 52 kop.; 
mąki pszennej w mniejszych partjach 9 rs.; żyta 
w mniejszych partjach 7 rs. 65 kop., w większych 
partjach 7 rs. 50 kop.; mąki żytniej w mniejszych f ar- 
tjach 7 rs. 20 kop.; owsa w mniejszych partjaoh 5 rs. 
85 kop., w większych partjach' 5 rs: 70 kop.; jęczmienia 
w mniejszych partjach 7 rs. 76 ikop., w większych par­
tjach 7 rs. 60 kop. im gro y;a

Ceny innych ważniejszych towarow i arlykułów ży­
wności były w ciągu tegoż miesiąca następujące: kar­
tofli w mniejszych partjach 2 rs. 95 kop. za czetw.; 
mięsa wołowego 4 rs. 40 k. za pud, czyli 11 kop. za 
funt; ryb żywych od 3 do 8 rs. za pud czyli od Z%  do 
20 kop. za funt; soli 80 kop. za pud; okowity .6 rs. 40 
kop. za wiadro; wódki 48-^j próby Trallesa 4 rs. 
50 kop. za wiadro; drzewa sosnowego sążeń półkubi- 
czny 9 rs.; żelaza w snopkach i sztabach 2 rs. 80 kop. 
za pud. ijfKnso eiJjfcTsew amlósosoaayw tn*;; j iA

Dpja 18 (30) września, w m. Łęczycy, w folwar­
ku sukcęsorów Sobookiego powstał pożar, w skutku 
którego, spa liły  gig dom, stodo ła , obora oraz sta jn ie , 
należące do właścicieli pomienionego folwarku, ubez­
pieczone na 600 rubli. Oprócz tego, poniesiono 2,000 
rub. straty w zbożu i  różnych nieubezpieczonyeh przy­
rządach gospodarskich,

— Dnia 19 września (1 października) we wsi Sta- 
rym  Brońęu, w gminie Grodźeu, w powiecie S łupec­
kim, z niewiadomej przyozyny powstał pożar, w sku­
tku którego spaliło  się 6 domów, 9 stodół, 2 obory, 2 
s ta jn ie , 6 chlew ów  i ow czarnia. Budowle te należące 
do włościan pomianionej wsi, były ubezpieczone na 
3,230 rub. Oprócz tego poniesiono 6,600 rub straty 
W różnych ruchomościach nieubezpieczonyeh.

— Dnia 20 września (2 października), we wsi Chra­
pach, w gminie Poddębicach, w powiecie Łęczyckim, z 
niewiadomej przyczyny powstał pożar, \r skutku któ­
rego spaliło sig 4 domy, 20  stodó ł i 5 obór, ubezpieczo­
nych na 620 rub. Oprócz tego, pogorzelcy ponie­
śli 10,000 rub. straty w różnych nieubezpieczonyeh ru­
chomościach. (Dzień. Gub. Kaliski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
Posiedzenie w arszaw skiego sądu  w ojskow o-okrggow ego 
w spraw ie przeciw ko kapitanom  Kowalewskiem u i Groz 

m ani’emu i sz tabs-kap itanow i Lebiediewowi-
(Dalszy ciąg *).

Następnie prezes dał głos obrońcy kapitana Groz- 
mani’ego, sztabs-kapitanowi Szadurskiemu.

Sztabs-kapitnn Szadurski dał przedewszystkiem w o- 
bec sądu pogląd pa program swojej obrony. W  pierw- 
szej jej części podjął się on dowieść, że dwa oskarże­
nia wymierzone przeciw kapitanowi Grozmaniemu, o

*) Patrz N. 222 Dzień. Warsz,



popełnione przez niego czyny przeciwne praw u, t. j. o 
uorganizow anie g ry  hazardow nej w klubie now ogeor- 
gjewskim  i o wzięcie w niej udziału, powinny stanowić 
właściwie jedno tylko oskarżenie, albowiem  i przestęp-  ̂
stw o, o k tóre obw iniony został kapitan G rozm ani, nie 
je s t niczem innem, ja k  ty lko czynem niepodzielnym . 
D ru g ą  część swojej mowy obrońca poświęcił rozbioro­
wi tychże przestępstw ze stanowiska prawa.

D la dow iedzenia swego założenia, że kapitan  G roz­
mani, uorganizow aw szy w klubie now ogeorgjew skim , 
w nocy z 30 na 31 grudnia, g rę  hazardow ną, i wzią­
wszy zarazem  w niej udział, dopuścił się nie dwóch, 
lecz jednego  ty lko przestępstwa, obrońca pow ołał się na 
tekst a rt. 238 ks. X X II ,  gdzie powiedziano między in- 
neini, że jak o  roztrw onienie własności skarbow ej uwa­
żać należy nie ty lko ten w ypadek, gdy osoba, której , 
powierzono własność skarbow ą, użyje takow ej na w ła­
sną potrzebę, lecz także, gdy taż osoba wypożyczy lub 
odda ten m ajątek komu innemu. Przypuściw szy, że k to­
kolw iek z wojskowych roztrw onił powierzone mu m ie­
nie skarbow e na oba sposoby wzm iankowane w art. 
238, t. j .  nie ty lko użył tego m ienia dla siebie sam ego, 
lecz także wypożyczył lub oddał innej osobie, to 
zdaniem pom ocnika p rokuratora , wygłoszonem  w spra­
wie kapitana G rozm ani’ego, wojskowy taki pow inienby 
być ukarany  za dwa przestępstwa: za roztrw onienie
m ienia dla siebie sam ego i za to, że wypożyczył lub 
oddał takow e kom u innem u, na tej jedynie zasadzie, 
że w każdym  z tych w ypadków z osobna, naprzykład  
w razie wypożyczenia lub oddania kom u tego mienia, 
wojskowy ten u legałby k a rze ,—co byłoby przeciw ne du­
chowi a rty k u łu  238. Przeto względem kapitana G roz- 
m ani’ego nie należy dzielić jednego  przestępstwa na 
dwa, ściśle z sobą połączone czyny.

N astępnie obrońca zastanaw iał się nad oskarżeniem  
kap itana  G rozm ani’ego o uorganizow anie w k lubie gry 
hazardow nej. Sztabs-kapitan Szadurski zw rócił prze- 
dewszy8tkiem uw agę sądu na to, że w praktyce sądo­
wej nie było jeszcze w ypadku, ażeby za uorganizow a­
nie g ry  w klubie pociągano do odpowiedzialności na 
zasadzie artyku łu  46 ustaw y sądów pokoju, jak o  za 
uorganizow anie przypadkow e g ry  hazardow nej. Za 
uorganizow anie g ry  hazardow nej w trak tje rn i lub w in­
nym  podobnym  zakładzie publicznym , na zasadzie art. 
29 ustaw y o karach wyznaczanyoh przez sędziów po­
koju, winni pociągani są do odpowiedzialności nie za 
uorganizow anie gry  hazardow nej, lecz po prostu za na­
ruszenie przepisów policyjnych. G ra  w sztosa w k lu ­
bie now ogeorgiew skim , tak  samo ja k  w większej czę­
ści w ypadków  w innych klubach, je s t faktem , k tóry  zo­
stał stw ierdzony i który istniał zawsze, albowiem  po­
d ług  zeznań świadków, grano tam stale w tę grę; prze­
to niemożebnem jes t niem al uznać za organizatora g ry  
tę osobę, "która zaproponow ała grę w sztosa i pierwsza 
założyła bank. P ra k ty k a  sądowa i decyzje senatu nie 
w ykazały jeszcze dostatecznie wszystkich oznak cechu­
ją c y c h  uorganizow anie g i^  liuz .a iilo tvuej. / .a  zapropo­
now anie g ry  w sztosa, osoba nie może ulegać karze i 
nie je s t to jeszcze oznaką organizow ania g ry  hazardo­
wnej, sama bowiem propozycja nie je s t dostateczną dla 
osiągnięcia pew nego celu. W  rzeczy samej, nieraz gra 
zaproponow ana nie przychodzi do skutku. Rów nież osoba 
trzym ająca bank nie może być uw ażana za organizato­
r a  g ry  hazardow nej, albowiem  trzym ać może także bank 
nie sam organizator g ry , lecz ten, którem u zapropono­
wano wziąć w niej udział. P rzeto , ani proponująoy 
uorganizow anie g ry  hazardow nej, ani też ten, kto p ie r­
wszy trzym a bank, nie m ogą być nazw ani organizato­
ram i g ry , zarów no na zasadzie brzm ienia art. 990 ks. 
X X I I ,  jak  i na podstaw ie art. 46 ustaw y o karach wy­
znaczanych przez sędziów pokoju.

D alej obrońca w yłuszczył znaczenie art. 990 ks. 
X X I I  i art. 46 ustawy o karach, wyznaczanych przez 
sędziów pokoju.

A rt. 990 wyszczególnia wszystkie oznaki o rganizo­
wania stałego dom u gry , jak o  zak ładu , w którym  gry 
hazardow ne prow adzą się stale. P od ług  a rty k u łu  po- 
m ienionego, za organizatora stałych g ier hazardow nych 
pow inien uchodzić ten, kto dołoży wszelkich starań dla 
zorganizow ania takow ych, jak o  to: znajdzie niezbędny 
do tego lokal, zaopatrzy  takow y w stoliki, ru letę, k a r­
ty  i nareszcie zgrom adzi tow arzystw o graczy; chociaż­
by nawet nie bra ł on sam udziału w tej grze, wszela­
k o ! staje się winnym uorganizow ania g ry  hazardow nej.

P o d łu g  art. 46, o rganizator wypadkow ej g ry  ha­
zardow nej w skazuje m iejsce lub punkt, w którym  m a­
ją  zebrać się gracze, zaopatruje się w karty , kredki, 
stoliki i s tara  się o to, ażeby publiczność zgrom adziła 
się i wzięła udział w grze. O prócz tego, wiadomo 
wszystkim, że organizatorow ie takiej g ry  ciągną z niej 
zyski, w kształcie opłacania im pewnej£części całej su- 
my w ygranej lub procentów  od niej.

Zdaniem obrońcy, żaden z tych artykułów nie ma 
zastósowania do oskarżenia kapitana Grozmani’ego 
o uorganizowanie gry hazardownej. Dla dowiedzenia 
tego założenia, sztabs-kapitan Szadurski sprawdził i ze­
stawił zeznania świadków na śledztwie sądowem.

Przedew szystkiem  obrońca zw rócił uw agę sądu na 
to, że wszyscy św iadkow ie pow iedzieli w swoich ze­
znaniach, że kapitan G rozm aoi nie zapraszał każdego 
z nich do wzięcia udziału w grze, k tó ra  uorganizow a- 
ła  się sam a przez się, p rzy  pom ocy wszystkich osób, 
k tóre  wzięły w niej udział. K ażdy ze świadków po­
wiada, że nie on pierw szy zasiadł do g ry . Żaden z nich 
nie zeznał, ażeby on sam lub k tokolw iek inny z obe­
cnych w tedy w klubie zaproponow ał osobiście kom u­
kolw iek z graczy wziąć udział w grze. T ak , kapitan 
G rozm ani powiada, że zbliżył się do stolika wtedy, 
gdy siedziały już przy takow ym  cztery osoby. Sztaba 
kapitan Schnell zeznał, że zbliżył się do sto lika wtedy, 
gdy sztabs-kapitan T rabsza siedział już  przy takow ym , 
i każdy ze świadków zeznał w sądzie tak  samo zupeł­

nie ja k  sztabs-kapitan  Schnell, lecz nikt nie tw ierdził, 
ażeby kapitan G rozm ani zbliżył się do k tórego  z nich 
i zaproponow ał wziąć udział w grze. U organizow ała 
się ona sama przez się, bez pomocy kapitana G rozm a­
ni’ego. D alej św iadkowie zezuali, że każdy życzący 
sobie brać udział w grze, chodził sam do służącego 
i brał u niego karty , n ie  zaś otrzym yw ał takow e od 
proponującego grę.

T ak  zeznali świadkowie, sztabs-kapitanow ie Schnell 
i T rabsza i podsądny sztaba - kapitan  Lebiediew .
Z tychże zeznań świadków okazuje się, że kapitan 
G rozm ani nie trzym ał kart w ręku i nie proponował 
nikom u ze świadków, ażeby zasiedli przy stoliku. D a­
lej, z zeznań wszystkich świadków można wyprowadzić 
wniosek, że nie tylko k a rty , lecz inne także przed­
mioty potrzebne do gry  w sztosa, jak o  to stoliki i 
k redk i, nie by ły  przygotow ane p rzez kapitana G roz­
mani’ego, lecz stały w pogotowiu do gry, albowiem 
nieco przedtem  grano już  w karty  na tych stolikach. 
T a  zaś okoliczność, że G rozm ani pierwszy założył 
bank, nie może służyć za podstawę do oskarżenia go 
o uorganizow anie gry hazardow nej, w praw ie bowiem 
nie powiedziano, ażeby ta  okoliczność była oznaką 
uorganizow ania g ry  hazardow nej. Zdaniem  obrońcy, 
kapitan G rozm ani za trzym anie banku, może być o- 
skarżony jedynie o branie udziału w grze zabronionej 
przez prawo, tak  samo, jak  oskarżeni są o to kapitan 
K owalewski i sztabs-kapitan  L ebiediew .

Następnie obrońca przeszedł do w ykładu swoich 
wniosków i dowodzeń w kw estji, czy osoby biorące 
udział w grze hazardow nej u legają odpowiedzialności 
w obec praw a.

K odeks ogólny praw nie zaw iera ani jednego  ta ­
kiego artyku łu , k tóryby  w yznaczał karę za udział 
w grze hazardow nej. Zdanie pom ocnika p rokuratora , 
że wszyscy wojskowi powinni ulegać karze za udział 
w grze, pom im o, iż wszystkie osoby cywilne nie są 
pociągane za to do odpowiedzialności, obrońca z n a j­
duje bezzasadnem , nie ma bowiem przyczyny zasadnej 
do tego, ażeby w w ypadku niniejszym , wszyscy woj­
skowi wyjęci zostali z pod mocy obowiązującej ogól­
nych praw  cyw ilnych, albowiem  g ra  hazardow na nie 
stanowi naruszenia specjalnych praw  wojskowych, lecz 
je s t przekroczeniem  podlegającem  raczej ju ryzdykcji 
sądów pokoju. J a k  skoro udział w grze zabronionej 
u lega karze co do osób cyw ilnych, to tenże udział po­
winien być także karany co do wojskowych, i naod- 
w rót—jeżeli w tym  w ypadku wszystkie osoby cywilne 
wolne są od kary , to i wojskowi nie powinni również 
ulegać odpowiedzialności.

Kom isja, k tóra  roztrząsała p ro jek t ustaw y dyscyp li­
narnej K abhera, nie uznała za potrzebne postanowić 
kary  za branie udziału w grze hazardow nej, przyczem 
kom isja w ynurzyła zdanie, że odpowiedzialności w obec 
praw a ulegają  ty lko  osoby organizujące grę hazardo- 
wną, co przew idziane już  je s t w kodeksie ogólnym  
p ra w  cyw ilnych, którym  w w ypadku niniejszym  u le­
gać pow inni także wszyscy wojskowi. Zresztą kom i­
sja, k tó ra  roztrząsała ustawę K abhera, w ynurzyła zda­
nie, że w tych w ypadkach, w których zwierzchność, 
d la  bardzo ważnych powodów, uzna za potrzebne po­
ciągnąć do kary  za udział w grze hazardow nej, to 
może wyznaczyć karę trybem  dyscyplinarnym ; lecz nie 
upoważnia to jeszcze do pociągania do odpowiedzial­
ności we wszystkich w ypadkach udziału w grze h azar­
dow nej.

N astępnie obrońca zbijał inne tw ierdzenie pom ocni­
ka p ro k u ra to ra , że w dawnej ustaw ie dyscyplinarnej, 
na zasadzie § 9-go, wyznaczona była k ara  za udział w 
grze hazardow nej; w nowej zaś ustaw ie, jakkolw iek  
niem a wzmianki o karze za udział w grze uorganizo- 
w anej, pochodzi to  ztąd jedyn ie , że p a rag ra f dawnej 
ustawy został włączony do nowej bez w yszczególnie­
nia przekroczeń, lecz w zarysach ogólnych, i że ta 
nowa ustawa nie znosi bynajm niej daw nej.

Zdaniem obrońcy, d aw na ustawa dyscyplinarna sta­
now iła karę za udział w grze uorganizow auej, lecz 
jednocześnie w kodeksie ogólnym  przew idziane było 
toż przekroczenie. Lecz ja k  skoro obecnie kodeks nie 
wyznaeza kary , pow oływ anie się przeto na daw ną u- 
stawę je s t bezzasadne.

Zw ierzchność zgadzając się na oddanie kapitana 
G rozm ani’ego pod sąd, nie chciała przez to wyrazić, 
zdaniem  obrońcy, życzenia, ażeby kljen t jego  pocią­
gnięty był do odpow iedzialności, ja k  tw ierdzi pomo­
cnik p roku ra to ra , nie ty lko  z. uorganizow anie gry , lecz 
także za wzięcie w niej udziału. W  akcie oskarżenia 
te dw a przestępstw a nie są oddzielone jedno od d ru ­
giego, albowiem  zw ierzchność, oddająo kapitana G ro ­
zm ani’ego pod sąd za uorganizow anie gry , zgadzała 
się poniekąd na pociągnięcie go do odpow iedzialności 
za udział w niej, jakko lw iek  może nie życzyła ona 
sobie tego; gdyby zaś te  dw a przestępstw a były  od­
dzielone jedno  od d rugiego  w akcie oskarżenia, nie 
zachodziłaby wątpliwość.

D alej obrońca w ynurzył przekonanie, że należałoby 
uwolnić kap itana G rozm ani’ego od odpow iedzialności, 
najpierw  dla tego, że sam w ypadek, k tó ry  przyw iódł 
jego  k lijen ta na ław ę oskarżonych, jest bardzo małej 
wagi. B y ła  to niew ielka gra; była ona tak  m ała, że 
zakończyła się rezultatem  75 rubli, podczas gdy g ry  
kom ersowe m iew ają n iek iedy  w rezultacie całe tysiące. 
G dyby praw odaw ca wiedział był, że wszystkie g ry  
hazardow ne kończyć się będą rezultatam i tak  d robne- 
mi, jak  sum a 75 rubli, to byłby  zabronił raczej g ry  
kom ersowe, jako  m iewające następstw a zgubniejsze niż 
inne g ry . Pow tóre, kapitana G rozm ani’ego nie można 
nazwać graczem  zaw ołanym , gryw ał on bowiem  w 
sztosa nie stale, co potw ierdzili wszyscy św iadkow ie 
badani w tym  względzie. O brońca utrzym uje, że je ­
den ty lko  sztabs-kapitan  Bielajew  powiedział, że ka­
pitan G rozm ani gry  w al stale w karty ; lecz i ten także

św iadek mówił tak  nie dla tego , ażeby sam widział 
kapitana G rozm ani’ego gryw ającego w sztosa, lecz, jak 
sam oświadczył, op ierał to zdanie swoje jedynie  na 
pogłoskach, k tóre doszły do niego poprzekręcane mo­
że. Potrzecie, kapitan G rozm ani, z powodu swoich 
przym iotów  osobistych, nie może być uw ażany za ta ­
kiego człow ieka, k tórego potrzebaby było koniecznie 
karać za każde przekroczenie; przeciwnie, kapitan  
G rozm ani odznacza się tak  pięknem i przym iotam i, że 
w każdym  razie powinien obudzić d la  siebie spółczu- 
eic i pobłażanie.

Ten ostatni swój wniosek obrońca poparł danemi 
dość znacznej doniosłości; zw rócił on uwagę sędziów 
na w yborne attestacje o kapitanie G rozm ani’m ze stro- 
ny jego  zwierzchności, na wysokie położenie, jak ie  je ­
go klijent zajm ował wśród swoich kolegów i w oałem 
tow arzystw ie now ogeorgiew skiem .

N ajbliższy i bezpośredni zw ierzchnik kapitana G roz­
mani ego, pułkow nik Cytowicz, dał w obec sądu bardzo 
piękne poświadczenie co do jeg o  klijenta, zdanie zaś 
to, podług p raw a, pow inno być uważane jak o  dowód 
bezsprzeczny. Z e stanu służby kapitana G rozm ani ego 
okazuje się, że rozpoczął swą służbę od szeregowca i 
w ciągu swojej dw udziestoletniej, zarów no pokojowej 
jak  bojowejysłużby, zaszczycony byw ał rozm aitem i n a ­
grodam i. N astępnie, w stopniu ober-oficera , kapitan 
G rozm ani w ybrany był na pom ocnika dow odcy pułku  
do czynności ekonom icznych. T rzykro tn ie  zw ierzchność 
przedstaw iała go do stopnia m ajora, uw ażając go jako 
zdolnego i w ybornego oficera frontow ego.

Ze strony kolegów  swoich, kapitan G rozm ani cie­
szył .się także wielkim  szacunkiem . W  ciągu jedena­
stu lat w ybierano go stale do sądu tow arzystw a ofice­
rów, do którego, zdaniem  samego p. K ow alew skiego, 
k tóry  usiłow ał, przez cały czas posiedzenia sądu, oczer­
nić kap itana  G rozm ani’ego, w ybierani są ludzie uczci­
wi i zasługujący ze wszech m iar na zaufanie. N aresz­
cie, zaufanie tow arzystw a oficerów do kapitana G ro ­
zm ani’ego uw ydatniło  się w innym także w ypad­
ku. W ciągu trzech la t należał on, z ich w yboru, 
do liczby członków kom itetu zaw iadującego kapi­
tałem  oficerów. G dyby kapitan G rozm ani brał sta­
le udział w g rach  hazardow nych, w takim  razie to­
warzystwo oficerów nie byłoby go w ybierało tak  czę­
sto na rozm aite posady. Zwierzchność z s*vojej strony 
uważa go za człow ieka uczciwego, dobrego i sumien­
nego.

Ze strony opinji powszechnej, kapitan  G rozm ani 
cieszył się także szczególnym szacunkiem; przekonyw a 
o tem ta okoliczność, że w ciągu czterech la t wybie­
rano go stale na gospodarza k lubu  now ogeorgiew skie- 
go. P od ług  przepisów  tego klubu, z liczby 12 jego  go­
spodarzy, dwóch tylko może być w stopniu ober-ofi­
cera, pozostali zaś muszą być sztabs-oficeram i. W  licz ­
bie tych dwóch ober-oticerów , w ciągu czterech lat, 
był gospodarzem  klubu  kapitan  G rozm ani, t. j. z ty ­
siąca ober-ofleerów, znajdujących się w tw ierdzy no- 
w ogeorg jew sk ie j, towarzystwo znajdow ało kapitana 
G rozm ani ego godniejszym  od innych do pełnienia za­
szczytnych obowiązków gospodarza klubu tam ecznego.

W  końcu swojej m owy obrońca oświadczył sądo­
wi, że kapitan  G rozm ani, k tóry  w ciągu swojej dw u­
dziestoletniej służby cieszył się względami swojej zw ierz­
chności, m iłością swoich kolegów  i szacunkiem  ze stro­
ny towarzystwa, doczekał się nareszcie tego, że w czter­
dziestym trzecim  roku  swego życia zasiadł na ław ie 
oskarżonych, gdzie przez cały czas trw ania posiedze­
nia sądowego był zmuszony słuchać z zimną krw ią 
wszelkich usiłowań zm ierzających do oczernienia go 
w obec zgrom adzonego tow arzystw a. W  końcu sztabs 
kapitan Szadurski w ynurzył nadzieję, że sąd nie ze­
chce zwiększyć goryczy położenia jego  k lijenta przez 
wyniesienie mu z sali obrad w yroku potępiającego.

Taka jest, w krótkiem  streszczeniu, mowa obrońcy  
kapitana G rozm ani’ego. Sztabs-kapitan  Szadurski mó­
wił półtorej godziny, t. j .  skończył swą mowę o g o ­
dzinie 9 3/4 wieczorem. (d. c. n.).
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* D nia 16 października odbyło się w M oskw ie Zgro­

madzenie dyrekcji Towarzystwa pomocy ruskiej żeglu­
dze handlowej. Prezes h rab ia  K om arow ski zakom uni­
kował następujące otrzym ane z powodu otw arcia o d ­
działu Tow arzystw a w N iższym  N ow ogrodzie te le­
gram y:

O d Najdostojniejszego P ro tek to ra  Tow arzystw a, J e ­
go Cesarskiej W ysokości W ielk iego  K sięcia Jen e ra ł-  
A dm irała  K onstantego M ikołajewicza:

„D o Niższego N ow ogrodu. D o hrabiego K om aro- 
wskiego. B ardzo dziękuję za depeszę i życzę i dalsze­
go rozw oju i rozpow szechnienia tej pożytecznej sp ra ­
wy, tak  blizkięj M em u sercu.

„ K o n s t a n t y .”
Od honorow ego członka Tow arzystw a, M inistra 

D ró g  K om unikacji.
„Serdecznie dziękuję wam i członkom  oddziału za 

uprzejmość; niech Bóg błogosław i poozątek nader wa­
żnej sprawy.

„JPosiet44.
N astępnie prezes Tow arzystw a zakom unikow ał na­

stępujący list N. K. Posieta, otrzym any 30 września:
„W ielk i Książę A leksy  A leksandrow icz , podczas 

bytności w 1872 r. w łtio -Jan e iro , w ynurzył życzenie 
zaprenum erow ania w ydanego tam  „P ortugalsko-fran- 
euzko-angielskiego słow nika m orskiego14. O trzym aw ­
szy obecnie to dzieło, mam zaszczyt, z polecenia Jeg o  
Cesarskiej W ysokości, przesłać przy niniejszem 20 je  
go egzem plarzy jaśnie wielmożnemu panu, ja k o  p reze­
sowi Tow arzystw a popierającego żeglarstw o, z naju 
przejm iejszą prośbą o podjęcie się pracy rozesłania ta ­
kowych po jednym  lub po dwa egzem plarze do szkół 
żeglarskich i k ilka egzem plarzy dla Tow arzystw a b ę ­
dącego pod pańską prezydencją.

„Posiet44.
Z nadesłanych Tow arzystw u referatów , bardzo c ie ­

kawe są rozpraw y wielu osób w przedm iocie referatu  
dp. Żurawlewów o żegludze nadbrzeżnej na morzu 
Azowskiem. C złonek-referen t przedstaw ił ułożone prze­
zeń i w ydrukow ane w małej liczbie egzem plarzy p rzy ­
gotowawcze zaw iadom ienia o klasach żeglarskich.

* St. petersburgski kom itet giełdow y urządził przy 
brzegu N ew y, na 23 linji W asilew skiej St&cję do U' 
priedzeDia żeglarzy o zbliżaniu się burz. U przedzania 
będą robione za pomocą sygnałów: we dnie z ostro- ;
słupa i bębna, m ających kształt tró jkąta  i czworoboku, 
a w nocy—z trech la tarń . Skoro ty lko głów ne obser-
w&torjum fizyczne zawiadomi o zbliżaniu się burzy, na 
stacji będzie wywieszony sygnał, który będzie pozo­
staw ał wywieszonym 48 godzin (nie dłużej), jeżeli ty l­
ko wcześniej nie nadejdzie wiadomość o zm ianie. S y ­
gnały  będą tro jakiego rodzaju: jeżeli należy spodzie­
wać się silnego południow ego wiatru, ostrosłup będzie 
wywieszony wierzchołkiem  na dół; jeżeli będzie się 
zbliżał silny północny wiatr, ostrosłup będzie wywie­
szony w ierzchołkiem  do góry; przy zbliżeniu się zaś 
wichrów czyli bardzo silnych wiatrów, wraz z ostro­
słupem  będzie wywieszony bęben. Sygnały  będą po ­
zostaw ały wywieszone do zm roku; na noc zaś będą 
wywieszane trzy latarn ie w kształcie tró jkąta : w ierz­
chołkiem  do góry  w razie w iatru północnego i w ierz­
chołkiem  do dołu w razie w iatru południow ego. P rze ­
pisy o daw aniu tych sygnałów  kom itet giełdow y wy- . ' 
d rukow ał w języku ruskim , francuzkim , niem ieckim , 
angielskim , holenderskim , duńskim , fińskim, estońskim, 
szwedzkim  i łotyszskim , aby byw ający na drodze pe- 
tersburgsk iej żeglarze wszystkich narodowości, m o g h  
obeznać się z przyjętym  system atem  uprzedzania o bu­
rzach.

* Z uchwał gm in włościańskich, ogłaszanyoh przez 
Mosk. Wiedorn., okazuje się, że w powiecie Werejskim, 
włościanie w ynuny li życzenie posiadania 27 szkół ludo­
wych. P rzy  uchwałach swoich, włościanie oświadczy­
li się z mocnem postanowieniem  położenia raz na za­
wsze końca uporow i niektórych z pomiędzy nich, co 
widocznem jest z tego, że w więkczej części uchwał, 
w tościanie wyrazili życzenie, ażeby nauka była obo­
wiązkowa dla dzieci obojga płci począwszy od 9-go 
roku życia. Przytem  włościanie, polegając ze wszech 
m iar na działalności m arszałku szlachty, powierzyli 
jego  staraniom  całą spraw ę urządzenia szkól. O prócz 
tego włościanie powiatu werejskiego postanowili jed n o ­
myślnie wnosić opłatę na szkoły, k tóre  to postanow ie­
nie podpisane zostało przez w ym aganą praw em  liczbę 
osób, ja k a  pow inna znajdow ać się na zebraniu  gmin- 
nem, w niektórych zaś gm inach włościanie uwieńczył* 
to dzieło uchw ałam i co do zam knięcia szynków.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

B e l g r a d ,  6 listopada. Wybory odbyły się w ca­
łym kraju w ja k  największym porządku. Większość 
skupc7ynie na korzyść rządu zdaje się być zapewniona 
Posiedzenia skupczyny otw arte zostaną 20 listopada-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. !

* W ed łu g  gazety Norddeutsche Allgemeine Zeitung 
bilans A ustro -W ęg ie r na 1875 rok  finansowy przed­
staw ia następujące dane: Zwyczajne rozchody wyno­
szą 211,888,116 zlot. reńskich, o 1,142,486 zł. r., wię­
cej niż w roku  poprzedzającym , ponieważ do tego 
rozchodu weszły procenta i fundusz na um orzenie po­
życzki H em erera  i dwóch ostatnich pożyczek. Zresztą 
rozchody przedstaw iają w porów naniu z rokiem  po­
przednim  oszczę Iność 4,949,464 zł. r. Zwyczajne do­
chody wynoszą 208,487,356 zł. r., zatem  o 5,557,324 -
zł. r. więcej niż w 1874 roku. Deficyt w zwyczaj­
nych rozchodach wynosi 3,400,762 zł. r. N adzw yczaj­
ne rozcłiody wynoszą 29,264,868 zł. i\, zatem o 8 ,393,706  [
zł. reń. mniej niż w roku poprzedzającym . N adzw y­
czajne dochody wynoszą 5,174,652 zł. r. czyli 0 
1,509,227 zł. r. mniej niż w roku 1874. O gólna sum** 
rozchodów na 1875 rok  wynosi 250,307,896 zł. 
mniej o 7,054,331 zł. r.; ogólny dochód rów na się 
222,816,918 zł. r ., mniej o 1,210,989 zł. r. Ogólny 
deficyt m niejszy jest o 5,843,342 zł. r. i wynosi w 
ogóle 27,490,978 zł. r. M ówiąc o środkach konie­
cznych dla usunięcia deficytu, mówca nadm ienił, że 
oszczędności, bez szkody d la  zarządu, m ogą być robio­
ne ty lko  w pćwnym  stopniu. Z ao k rig len ia  w rozcho­
dach nie mogą być dopuszczone, albowiem  w takim 
razie poprzednie nakłady  stają się bezpożytecznem*- 
T y lk o  za pomocą dwóch środków  można tem u zara ­
dzić: dochody rządow e powinny być powiększone 1
należy postarać się o rzeczyw isty ich wpływ do kasy 
państwa. M oże to być osiągnięte za pomocą projek­
tów, k tó re  będą wniesione w blizkiej przyszłości.

1 ,!
* Z Nicei, pod 29 października piszą do Indópen* 

dance Beige: „W czoraj wieczorem m iała miejsce wielka 
m anifestacja, urządzona przez mieszkańców Nicei z wła­
snego popędu na cześć T hiersa. T rudno  dać pojęcie 0 
wspaniałości tej uroczystości. W yjątkow o sprzyjając® 
okoliczności pow iększyły je j świetność. Prześliczna po­
go d a , niebo bez chm urki i praw dziw ie w łoska noc, cie­
mna a zarazem  przezroczysta, stanow iły ran y tej uro­
czystości. W szystkie statki na przystani ozdobione by­
ły  różnokolorow em i lampami. O godzinie 7-ej rozle­
g ły  się w ystrzały z dział i 24 ilum inow anych łódek, p°- I 
wabnie ślizgając się po uśpionem morzu, zatrzym ało si? ; 
przed H otel de la M óditeraunóe, gdzie były prezydent l , 
rzeczypospolitej zajm ow ał num er na pierwszem piętrze- f 
H otel był przystro jony świątecznie i wspaniale ilum i­
nowany z frontu girlandam i lamp i gwiazdam i. O l­
brzym ia ork iestra  um ieściła się w dziedzińcu i zajęb* 
całą wolną przestrzeń do ganku. Ze wszystkich stron 
zapalone zostały ognie bengalskie, daleko odbijając s>9
w morzu; w powietrzu pękały rak iety  fejerw erku. W szę­
dzie było oślepiające światło i wesołe wybuchy; ogro­
mny tłu m —przeszło 10,000 ludzi, tłoczył się przed ho- 
telein i w ywoływał Thiersa, który  wkrótce ukazał »*$ 
na balkonie i wzruszony, k łaniał się witającemu goltł**' 
mowi. Zmuszony był pow racać kilka razy. D eputa- 
cja, sk ładająca się z czternastu znakomitszych obywatel* 
Nicei weszła do num eru  i m iała do T hiersa kró tką nio- 
wę, na k tórą  odpow iedział w najgorętszych wyrazach* 
N akoniec przyjąwszy dwa wspaniałe bukiety ofiarowa­
ne mu przez damy Nicei, Thiers zszedł na dziedzin*®? 
podziękować organizatorom  tej wspanialej manifest®®.)1 
i uściskać za rękę dyrygującego orkiestrą. Oklask* *
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okrzyki powitalne wzmogły się. O godzinie 9% bu­
kiet fejerwerku zakończył tę uroczystość, ale publicz­
ność długo jeszcze tłoczyła się na wybrzeżu angiel- 
skiem”.

--------------TYf— wiiw  ------------- -

Telegram y i  gazet zagraniczny rli.

* Nicea, 4 listopada. Bankier Avigdor, tutejszy kon­
sul austrjacki, zastrzelił się dziś. Zbankrutował on i 
dwóch jego oficjalistów zostało aresztowanych W ypa­
dek ten sprawił tu wielkie wrażenie.

* Londyn, 4 listopada. Podług najnowszych wiado­
mości, jakie otrzymano tu z Szangai, polubowne zała­
twienie sporów pomiędzy Chinami i Japonją z powodu 
wyspy Formozy, zdaje się być wątpliwem.

* Nowy-Jork, 5 listopada. Podług wiadomości o re­
zultacie wyborów, obliczają, iż w przyszłym kongresie 
stronnictwo demokratyczne będzie miało większość 56 
głosów.

* Do Indepeadance Belge piszą z Melbourne, że 26 
lipca odkryto tam świetll<| kouietg. Rezultat obserwacji, 
dokonanych w obserwatorjum melburnskiem okazuje, 
że to jest ta sama kometa, która odkrytą została prz«z 
p. Coggia w Marsylji, w kwietniu roku bieżącego. Po 
raz pierwszy obserwowano ją 26 lipca, a widać ją by­
ło z kilku miejsc w kolonji Melbourne oraz w Nowej- 
Południowej Walji. Była ona wtedy nader świetną, 
widzialną golem okiem i jakoby zmierzała szybko ku 
południowi. Obliczono, iż kometa ta jest odległą od 
słońca na 76,000,000 mil, oraz że krążąc około słońca, 
biegnie 2,200,000 mil dziennie, zwiększając swą odle­
głość od słońca o 1,050,000 mil, a od ziemi o 1,520,000 
mil na dzień.

* 21-go października odbył się w Chicago ślub naj- j 
starszego syna prezydenta Grant’d- M iody Grant o- 
żenił się z francuzką, Idą Honoret; ojciec zgodził się 
na to małżeństwo pod warunkiem, że dzieci ich będą 
katolikami.

* Tak nazywana igła Kleopatry, to jest wielki po­
kryty hieroglifami obelisk, który M ehm et-Ali podaro­
wał królowi Jerzemu IV , będzie przewieziony z E g ip ­
tu do Londynu i postawiony w tern mieście na w y­
brzeżu Tamizy.

* W  A m eryce powstała myśl, aby dać możność 
okrętom znajdującym się na morzu, zawiązania komu­
nikacji telegraficznej z brzegiem. W tym celu propo­
nują urządzić w rozmaitych miejscach morza, gdzie 
przechodzi lina podwodna, stacje telegraficzne, przy 
których okręty m ogłyby zawiązywać korespondencję z 
resztą świata.

* Ze względu, iż stan sanitarny miasta Mekki i jego  
okolic budzi ważne obawy, rząd Khediwa zabroni! w 
w roku bieżącym pielgrzymek do grobu Mahometa, o- 
bawiająo się rozszerzenia epidemji.

* Z Konstantynopola piszą, że tak często powta­
rzające się ostatniemi czasy pożary w okolicach zamie­
szkiwanego przez sułtana pałacu Dolmabakcze skłoniły 
Abdul-Azisa do porzucenia swej ulubionej rezydencji 
i przeniesienia się do wspaniałego pałacu Giriczal, zbu­
dowanego przed kilku laty. Giriczal leży na europej­
skim brzegu Bosforu. Wydano rozkaz wszystkim bez 
wyjątku parostatkom (pod karą 20 funt. szter.), aby 
się trzymały w przyzwoitej odległości od pałacu, iżby 
szum i swist maszyny nie alarmował spokojnych mie­
szkańców.

* Z Indji donoszą, że po panującej tam przez długi 
czas suszy, nastały u le w n e  deSZCZO trwające kilka ty­
godni, a które zrządziły wielkie szkody. Deszcze te 
były przyczyną strasznego nieszczęścia w pobliżu Bom­
bay. Podm uliły one jeden z mostów drogi żelaznej, 
który zawalił się w chwili przejazdu przez takowy po­
ciągu towarowo-pasażerskiego. W szyscy znajdujący się 
w pociągu pasażerowie i służba zginęli.
**- * " '*  " " " * ' ..................................................     - .' I . . " . ' .  1  " I"  ... _ _  ■

Redaktor, M. Berg.

r i t z  EW OJ)N! K W ARS Z A WSKI.
W arszawa 

dnia 26 października (7 listopada).

W  i d o w i s k a
W IELK1 T E A T R . —  D z iś ,  w sobotę, opera w 5-u aktach, 

D on  K a r lo s .—  Początek o godzinie 7-ej. —  J u tr o ,  w niedzielę, 
ba le t P a n  T w a r d o w s k i .— W czo ra j, było oadb 4 0 6 .

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. —  D ziś , w sobotę, kom edja w 1 
akcie, Za pozwoleniem łaskaw a pani! — kom edja w 3 aktach, 
Panna Mężatka. —- Początek o godzinie 7 i p ó ł .—  .Ju tro , w nie- 
dzielę, komedje: i-y  raz, Miłe złego początki; On 'J ezu d ro -  
sny; Tylko jedno słow o.— Wczoraj, byio osób 349.

W  SALACH R E D U T O W Y C H . —  Jutro, w niedzielę, d. 2 7 
paździor. (8  listopada), danym będzie Wielki koncert na dochód 
niezamożnych studentów  C esarskiego W arszawskiego uniw ersytetu, 
pod dyrekcją Adama M iinchheimera, dyrektora o p e ry .— Program :
I. 1 . U w ertura z opery „Parja ,” St. M oniuszki; 2 . Rom ans (G  
dur), L . B eethovena,—  odegra na skrzypcach p. G órski; S. R o­
m ans z op. „M ignon,” A. T hom asa,—  odśpiewa pani Juniew icz; 4. 
„Zamki na  lodzie,” wiersz C hęcińskiego,— wypowie panna R . Popiel;
5. Sep tet z op. „Bravo,” M ercadan tego ,— odśpiewają panie: W oja- 
kowska, Juniew icz, pp. F illeborn, Cieślewski, Suszyński, W asilew ­
ski, Siwicki i chór.— II .  6 . H ym n „Do M istrzów  sztuki” (słowa 
F. Szobera), A. M tłnchheim era,— wykona chór (unisono); 7. A rja 
z op. „Afrykanka," G. M eyerbeera,— odśpiewa panna M arja  P ry - 
lińsbu (am atorka); 8. „Loterja”, wiersz W ł. O rdona, —  wypowie p. 
Królikowski; 9. Rom ans z op. „Otton Łucznik,” Ad. M flnchheime- 
ra, — odśpiewa p. Filleborn; 10. M azur z chórem , St. M oniuszki.—  
Początek o godzinie 1-ej z południa.— Cena m iejsc: krzesło w 8 -u  
pierw szych głównych i 4 bocznych rzędach przy estradzie rs. 3, 
w 5 -u  następnych g łów nych i 4 bocznych rzędach przy estra ­
dzie rs. 2 , w następnych głównych i bocznych rzędach rs. 1 kop. 
5 0; galerja  kop. 5 0 .— iiiietów  nabyć m ożna w księgarniach: G e­
b e th n era  i W olffa, O rgelbranda, Sennewalda, U ngra  i B anarskie- 
go; w cukierniach: Toura, Kocha i Janow skiego, a w dzień k o n ­
certu  przy wejściach od T ea tru  W ielkiego i od T ea tru  Rozm ai­
tości.— Sala o tw artą zostanie o godz. 1 2 , galerja  o 1 1 -ej.

W  SA LI RESURSY’ O B Y W A T E L S K IE J.—  Dziś, w sobotę,
2 6 paździer. (7 listop .) r. b., o godzinie 8 wieczorem, danym  b ę ­
dzie KoiłCert Der i- Kletzera, wiolonczelisty-profesora, solisty 
dworu J .  K. W . W . K. Sachsen-C oburg-G otha i Sachsen-M einin- 
g e n .— Program : I ,  1 . a )  In  der nacht (F -m oll), Schum anna; b )  
Polonez (F is  moll), C hopina,— (wykona na fortepjanie panna M e- 
lanja W ięckow ska; 2 . Suite, Bacha: P relude, Aliemande, Saraban- 
da, Gavotte, —  wykona p. Fćri-K letzera; 9. a) „Sen letniej nocy,” 
(słowa M irona), b ) „Z Księgi pam iątek” (słowa G abrje li), W ł. 
Żeleńskiego,— odśpiewa p. F illeborn; 4. K oncert na  wiolonczelę:

Allegro, A ndante e t Capriccio, G. G olterm anna, —  wyk. p. F ćri- 
K le tzer.— II .  5. M elodje na fortepjan, Schum anna: a )  Berceuse, 
b ) Reverie, c) Dedicace (chan t), d ) C aprico, — na wiolonczelę w 
układzie Fćri-K letzera,— wykona p. F ć ri-K le tze r; 6. a) M elanoo- 
lie (G -m oll), R ubinsteina; b) M arsz z „Tannhausera,” L iszta, —  
wyk. panna M. W ięckowska; 7. R apsodja w ęgierska, F ć ri-K le tze - 
ra ,— wyk. p. Fćri-K letzer. —  Cena miejsc: krzesło w 1-ym rzę­
dzie rs. 3 kop. 5, w 4 -eh następnych rzędach rs. 2 kop. 5, w po- 

1 zastałych rzędach rs. 1 kop. 56 ; miejsce nienum erow ane rs. 1.—  
Biletów n ihyć m ożna przy wejściu do sali od godziny 5 po po­
łudniu.

W SA i l  R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  Jutro, w nie- 
| dzielę, P ie r w s z y  koncert orkiestry warszawskiej pod dy­

rekcją Lewandowskiego i K uhne.— Początek o godzinie 4 ' / s .—  
Cena wejścia kop. 2 5.

D O LIN A  SZ W A JC A R SK A . —■ Jutro, w niedzielę, K o n C 6ft  
orkiestry  warszawskiej pod dyrekcją  Ad. Sonnenfelda.—  Początek  
o godzinie 4 i pół. — Cena wejścia kop. 2 0 .

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY (w gm achu uniw ersytetu war­
szawskiego).— O tw arty w  niedziele bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
KN Y C H . —  O tw arta codziennie, od godziny 1 1 -ej ran* do go­
dziny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła Św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszedni* kop. 15, —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy K rólew skiej).—  D z iś  i  codzienn ie , Kon- 
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją M arji Schipek.— Początek o godzinie 7 wieczorem , —  
K oncert w sali.

* W dniu 2 5 ( 6 ) bież. mieś i roku, cho-vcb w 8-miu 

cywilnych szpitalach: przybyło 6 9 , wyzdrowiało 5 2 , umarło 6 , 

pozostało 16 6 0  (mężczyzn 7 7 8 , kobiet 8 8 8 ), * niob w szpitalu 

starozakennych mężczyzn 17 2 , kobiet 16 8 .

Wyjechał:-
Petersburga.

-Rzeczywisty radca stanu Oilchen, do St.

Cena okowity dnia 25 października (6 listopada).
wiadro od rs. garniec od ra.

Hurtowa składowa 6.6 —  — 1,8 3 1/**
Poi edyncza szynkarska — 1,87 ,

Stosunek garnca do wiadra lOO’.SOT*/^. ( & .  H , )

OGŁOSZENIA RZĄDOWE KA3EHHJM 0ErŁllli
U W I A D O M I E N I A  I P RZ Y W I L K  J E  
RAłilUIE i IU1 II IIPIIBHJIEłTH

N. D. 6678. Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsko-T erespolskiej.

Podaje do publicznej w iadom o­
ści, że od dnia 1 (13) L istopada r. 
b. włącznie, bieg pociągów na te j­
że Drodze, zmienionym zostaje w 
sposób następujący:

A. Pociągi Kurjerskie z powoza­
mi klasy 1-ej i 2-ej.

1) W kierunku od Warszawy
(Pragi) do Brześcia.

W ychodzący z W arszawy (P rag i)  
o godzinie 10 m inut 44 wieczo­
rem, z Siedlec o godzinie 12 ini- 
n u i 52, z Biały o godzinie 2 min. 
53, będzie przybyw ał do Brześcia 
o godz. 3 m inut 52 po północy.

2) W kierunku od Brześcia do
W arszawy (Pragi).

W ychodzący z Brześcia o godz. 
12 min. 40 w nocy, z B iały o go­
dzinie 1 min. 42, z Siedlec o godz. 
3 min. 41, p rzy b y w a ć  będzie do 
W arszaw y P rag i) o godz. 5 min. 
48 z raua.

B. Pociągi Pocztowe z powozami
klasy 1-ej, 2-ej i 3-ej.

3) W kierunku od Warszawy
(Pragi) do Brześcia.

W ychodzący z Wai’szawy (P ragi) 
o godzinie 3 m inut 38 po połu­
dniu, Siedlec o godz. 6 min. 7, z 
Biały o godz. 8 min. 30, p rzyby ­
wać będzie do Brześcia ogodz. 9 
min. 38 wieczorem.

4) W kierunku od Brześcia do
W arszawy (Pragi).

W ychodzący z Brześcia o godz. 7 
m inu t 38 z rana. z B iały o godzi­
nie 8 m inut 53, z Siedlec o godz. 
11 m in. 19, przybyw ać będzie do 
W arszaw y (P rag i) o godz. 1 min. 
38 po południu.

C. Pociągi Towarowo-Osobowe 
z powozami klasy 2-ej i 3-ej.

5) W kierunku od Warszawy
(Pragi) do Brześcia.

W ychodzący z W arszaw y (Pragi) 
o godz. 8 m. 56 l  rana, z S i e d l e c  
o godz. 12 min. 26 po południu, z 
z Biały o godz. 3 min. 41, przy­
byw ać będzie do Brześcia o go­
dzinie 5 min. 13, po południu.

6) W kierunku od Brześcia do
W arszawy (Pragi).

W ychodzący z Brześcia o godz. 
11 m inut 57 przed południem, z
Biały o godz. 1 min. 3 9 ,’po p o łu ­
dniu, z Siedlec o godz. 5 min. 10, 
przybyw ać będzie do W arszaw y

(Pragi) o godz, 8 min. 35 wieczo­
rem.

Pociągi K urjerskie i Pocztowe, 
nie będą się zatrzym yw ały na 
przystankach, D ębe-W ielkie, Ce­
głów i Szauiawy#
W arszawa d. 6 L istopada 1874 r.
jjjg ji i \rnmmmęnKtiJĘmmKammęmm

OT W A R C IE  S P A D K Ó W  E. 
OTKPhITI E HAGJI®j(CT 1TL.

N. D .6627 . Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
to Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci Mikołaja Gu­
tman właściciela Nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 1685 oraz wierzyciela sumy rs. 8750 na 
Nieruchomości Nr. ‘227 Praga i kaucji rs. 5000 
na dobrach Piotrowo z okręgu Orłowskiego, 
rs. 10000, rs. 25000, rs. 15000, rs. 10000 na 
Nieruchomościach W arszawskich Nr. 529, 
2246. 1080 i 531 zabezpieczonych,^ otworzył 
się spadek do uregulowania którego, wyzna­
czam term in na dzień 14 (26) Maja 1875 r. w 
Kancelarji Ziemiańskiej w Warszawie.

Kuczyński

LICYTACJE. —  TOPI TI.
,V. D. 6672. Pisarz IrybunaUi Cywilnego 

w Warszawie.
Stosownie do art. 682 K. B. S. wiadomo 

czyni, iż na żądanie Ignacego Cholewickiego 
we wsi Kamieniec o-gu Brzeskim oraz Mieczy­
sława Rudnickiego we wsi Gozdowie powiecie 
Sierpeckim zamieszkałych obywateli jako SSÓW 
Ludwiki z Cliolewickich Muller, n pierwszego 
jeszcze jako nabywcy praw Franci szka-Xawe- 
rego Cholewickiego również SSra Miillerowej 
obu zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastaeyjnego u Jakóba 
Iurszro ta  Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, w Warszawie pod Nr. 587 zamiesz­
kałego obrane mających w poszukiwaniu sumy 
rs. 925 z większej sumy rs. 1,425 pochodzącej 
z procentem po 5ry o od d. 1 Stycznia n. a. 
1872 r. i kosztów od Maxymiljana Konopni­
ckiego właściciela dobr Sierakowy w powiecie 
Nieszawskim gubernji Warszawskiej położo 
nych w dobrach Morzyce Stare w powiece 
Kolskim gubernji Kaliskiej i od Abrahama 
Mendla Rejchert właściciela trzech włók ziemi 
ornej i sześciu morgów łąki do tychże dóbr na­
leżących, w m. Kole w tymże powiecie i guber- 
nji zamieszkałych protokółem Aleksandra Ga 
wryłow Komornika przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w d. 15 (27) Listopada 1873 r. 
sporządzonym w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane zo­
stały:

DOBRA ZIEM SK IE 
Ś l i e r a h o i r y ,  * częścią na Janowicach w 
powiecie Nieszawskim gubernji Warszawskiej 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Brestie parafji 
Monkoszyn gminie Czamanin położono prawem 
własności co do trzech włók ziemi ornej i 
morgów łąki do Mendla Rajchert, a co do resz­
ty całości do Maxymiljana Konopnickiego na­
leżące, zaś w dzierżawie mianowicie Sierakowy 
Józefa i Aleksandry małżonków Płoskich do 
d. 12 (24) Czerwca 1874 r. zaś część na Ja n o ­
wicach Gotlieba Szendel do d. 12 (24) Czerwca 
1876 r. ta ostatnia za cenę roczną rs. 720 już z 
góry za cały czas zapłaconą zostające, poszu­
kiwaną wierzytelnością hipotecznie obciążone 
przybliżonej rozległości gruntu w ogóle • wraz z 
częścią na Janowicach około włók 23 morgów 
23 a mianowicie gruntu ornego morgów 573 
zarośli po wyciętym losie morgów 19, łąk  mor­
gów 60, pastwisk morgów 50 a reszta pod ogro­
dami, zabudowaniami i nieużztkami, mieć mogą 
ce. W  łąkach znajduje się to rf  który właściciel 
na własny użytek exploatuje.

Na gruncie zajmowanych dóbr stoją następu­
jące:

zabudowania
1. Dom mieszkalny na fundamencie z kamie 

nia polnego drewniany, wewnątrz i zewnątrz 
tynkowany, dranicami kryty o jednym kominie 
murowanym nad dach wyprowadzonym.

2. Piwnica murowana w części z kamienia 
polnego a w części z cegły palonej słomą 
kryta.

3. Ogród warzywny i fruktowy tworzący za­
razem dziedziniec wjazdowy okolony płotem z 
ła t  na słupkach dębowych, w którym znajduje

się drzew owocowych około sztuk 50 a dzikich 
dziewiędziesiąt.

4. Oficyna z surówki na podmurowaniu pod 
gontem o jednym kominie murowanym nad dach 
wyprowadzonym. ,

5. Studnia balami cembrowana z żórawiem 
kubłem.

6. Stodoła z cegły palonej i surówki masiv 
murowana słomą i dranicami kryta, spichlerz w 
środku mieszcząca.

7. Stodoła z surówki ze szczytami z cegły 
palonej na podmurowaniu z kamienia polnego 
pod słomą, o 4ch klepiskach.

8. Obora z surówki na podmurowaniu z ka ­
mienia polnego pod słomą.

9 Owczarnia z surówki na podmurowaniu z 
kamienia polnego pod słomą mieszcząca w so­
bie i stajnię.

10.- Studnia balami cembrowana, z żórawiem 
i korytom do pojenia.

11. Szopa na słupach dębowych pod słomą.
12. Kuźnia z pacy z mieszkaniem dla kowala 

obecnie spaloDa.
13. Karczma z pacy pod dachem słjm ą kry­

tym o jednym kominie murowanym, w połowie 
tylko do dominium należąca.

14. Chałupa z pacy pod dachem słomą kry­
tym, o jednym kominie murowanym, w większej 
części uwłaszczona.

15. Takaż chałupa w >ji  częściach do dworu 
należąca.

16. Chałupa pod słomą o jednym kominie 
murowanym, mieszkanie Ekonoma stanowiąca.

Inwentarz na gruncie znajdujący się mu być 
własnością dzierżawców.

Stosunki włościan z dominium tabela likwi­
dacyjna i wykaz hypoteczny obejmują.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą kierującego Jakóba  Kirszrot 
Patrona w Warszawie pod .V 587 zamieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
w Kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego w 
Wydziale I  złożony, przejrzany być może. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Józefowi W łodarskiemu, Wójtowi gminy 

Czamanin, we wsi Czamaniuie okręgu W łocła­
wskim urzędującemu na ręce Stanisława Przy- 
łuskiego Pisarza tejże gminy.

2. W. Juljanow i Otockiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Brestje na ręce własne.

Obudwom d. 24 Listop. (6 Grudnia)1873 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej, powyż za 

jętych i zaaresztowanych dóbr w Warszawie 
d.29 Listopada (U  Grudnia) 1873 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji P isarza Trybunału tutejszego, na 
ten cel utrzymywanj wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra-na, w Wydziale 
I, d. 28 Stycznia (9 Lutego) 1874 r.

Sprzedażą |kierować będzie Jakób Kirszrot 
Patron?przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 12 (24) Grudnia 1873 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 12 (24) Grudnia 1873 r.
R. Linowski.

Po odbyciu w dniach 28 Stycznia (9 Lutego) 
11 (23) Lutego i 25 Lutego (9 Marca) 187 4 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych, Trybunał termin do przygoto­
wawczego przysądzenia w tym ostatnim dniu 
wydanym wyrokiem wyznaczył na dzień 8 (20) 
Kwietnia 1874 r. godzinę 10 z rana, w miejseu 
zwykłych swych posiedzeń w Wydziale I. Licy­
tacja w terminie tym rozpocznie się od sumy rs. 
6000, którą popierający sprzedaż postępuje, zaś 
w terminie ostatecznego pazysądzenia od %  
części szacunku taxą biegłych wykryć się mają­
cego.

Warszawa d. 25 Lutego (9 M arca) 1874 r.
R. Linowski.

W  terminie powyższym dobra ziemskie Sie­
rakowy przygotowawczo popierającemu sprze­
daż za sumę rs. 6000 przysądzone zostały. T ry­
bunał wyrokiem w d. 8 (20) Kwietnia r. b. wy­
danym, termin do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonych dóbr wyznaczył na dzień 27 Maja 
(8 Czerwca) 1874 r. godzinę 10 z rana w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybuncłn pod Nr. 549 
w Wydziale I  Licytacja w terminie tym roz­
pocznie się od rs. 6000 lub od J/3 części szacun­
ku taxą biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 8 (20) Kwietnia 1874 r. 
i R. Linowski.

Termin powyższy ostatecznego przysądzenia 
z powodu zaszłych sporów spełzł bezskutecznie 
po załatwieniu których T rybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem z d. 13 (25) Września 
1874 r. na ilację zapadłym, nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia tychże dóbr na dzień 
2 (14) Grudnia 1874 r. godzinę 10 z rana w 
Wydziale I  Trybunału w miejscu posiedzeń pod 
Nr. 549 w Warszawie wyznaczył i do odbycia 
tego terminu zarówno Jakóba Kirszrotn P a tro ­
na, jako Obrońcę extrahentow subhastacji, jako 
też Józefa Skupiewskiego Patrona, w W arsza­
wie pod Nr. 1775 zamieszkałego, jako Obrońcę 
Leona Kosińskiego, obywatela, wierzyciela hy- 
potecznego dóbr Sierakowy, we wsi Szczkowie 
okręgu Kowalskim zamieszkałego upoważnił.

Lioytacja w tym terminie rozpocznie się od 
‘f j  części szacunku taksą biegłych wykryć się 
mającego, lub też od sumy rs. 6000 przygoto- 
wawczopostąpionej. Vadium do Ucytacji wy­
nosi rs. 3000.

W arszawa d. 16 (28) W rześnia 1874 r.
R . Linowski.

A' D. 6675. Pisarz lrybunaiu Cywilnego 
w Piocku.

Na zasadzie a rt. 682 K. P . S. podaje do 
wiadomości, iż na  żądanie Bronisław  i L aso­
ckiego, dy rek tora  banku G alicyjskiego, w 
m ieście K rakow ie zam ieszkałego, a  zam iesz­
kan ie  praw ne do całego postępow ania sub­
hastaeyjnego u F ra n c is z k a  L ebenszte jna, 
Pa trona  przy  T rybunale tutejszym , subhasta- 
cję tę  prowadzącego, w m ieście P łocku  za 
m ieszka lego, obrane mającego, w p o szu k i­
waniu sumy rsr. bo,000 z procentem  po 5 %  
od d. 20 G rudnia (1 S tycznia) 1872/8 r. lub 
od daty  ostdtn ego kwitu, oraz  kosztów, od 
Ignacego Oborskiego Ju n io r w łaściciela dóbr 
Bieżuń z przyległościam :, w tychże dobrach 
okręgu M ławskim zam .eszkałego, a  zam ie­
szkanie praw ne u G racjana dąbrow skiego, 
P a trona  przy T rybunale tutejszym  obrane 
m ającego w mieście P łocką, ak te  r. Teofila 
Śląskiego, K om ornika przy T rybunale  Cy­
wilnym w Płocku, w dniu 14 (26) Czerwca 
1874 r. rozpoczętym , a w dniu 2<) Czerwca 
(1 L ip ca , t. r. ukończonym , zaję te  zostały  na 
sprzedaż  w drodze przymusowego tryw łąsz 
czen ia

DOBRA ZIEM SKIE 
l l i e ż u i i ,  z prz; ległościam i Sadłowo z no 
m euklaturą B oża-W ola, K arniszyn, Z .a ie lsa , 
Seroki, Lutocin, E lźbiecin Jo n u e , Dąbrów ki 
Budy-Bieżuń side, czyli osada M ak, i osada 
B iałogóra, z przydzielonym  do tychże dóbr 
lasem i przynależytościam i, oraz z folwar. 
kiem Sośnica, wsiami F e lc in  i Perlin. do 
własności Ignacego Oborskiego Ju n io r nale 
żące, położone w okręgu sądowym M ław­
skim , gubernji Płockiej, powiecie Sierpec- 
kiro. gminie Bieżuń, z których folwark i ■ sa- 
da  Bieżuń. K aruiszyn, Z im oha, E lźbiecin, 
Junne, Dąbrówka, Budy- B ieżuńskie czyli o- 
sa ia Mak, osada Białogóra, Sośnica i Felcin , 
w p irafji B ieżuń, Sadłoww i nom enklatura 
Boża Wola, w parafji Poniatowo, Seroki, L u­
tocin i Perljn , w parafji L u tocin . Dobra te 
odległe są od nnast: S e rp ca  mil trzy, M ła­
wy mil 5^ Płocki: mil 7, W arszawy m.l 15; 
a graniczą  poczynając od wschodu, z ws a mi 
Dębsk, M ałocin, Staw iszyn - Mały, Kobyla 
Ł ąka, Myśliu, Kocewo, Budy Siedliska, Sein- 
borze, Adamowo, Stanisławowo, R zeszotary , 
L ipn ik i, W sześnia, Boguszewice, Chrapuń, 
Dębowka, Sosiec, Przeradz-D uży. P rzeradz- 
Mały, Jakobowo, Młyi.owo, O brąb, Faleciu , 
Strzeszewo. M łodzin i Chamsk, licząc w to 
gruntu uw łaszczonych i g run ta  przez L a s o ­
ckiego odprzedane.j

Dobra zaję te , mianowic e w osadzie  B ie­
żuń, przedzielone są  gruntam i różnych w ła­
ścicieli o az uw łaszczonych włościan, inne 
zaś folwarki przedzielają  g ru n ta  uwlaszczo 
nych w łościan, k tó re  nie ulegają z&ję.-iu. Ca 
łe  dobra Bieżuń obpjmują rozległości p rz y ­
bliżonym sposobem  około morgów 4457, p rę ­
tów 157. Z o sta ją  oue , dzierżaw nem  po­
siadaniu  Fe lic ji Oborskiej.

Budowle są  następu jące.
A 4 Na folwarku i osadzie Bieżuń:

1. Pałac , murowany z cegły palonej, w 
części parierowy, wczęści dwupiętrowy, d a ­
chów ką kryty; na p a rte rze  pokoi 12, przed- 
P"kój, spiż rnia. korytarz i kloak a, na pier- 
wszem p ię trze  pokoi 5, p rzedpokój, k o ry ­
ta rz , trz y  poddasza i dwie góry; a  na  dru- 
giem p ię trze  pokoi dwa i sień jedna. Przy 
tvm pałacu  są trzy  ganki, murowane z p a ­
lonej cegły, cem entem  wylewane, z galerja  
mi żelaznem i; w dwóch szczytach p a łacu ,

wystawki z cegły palonej, b lachą kryte, z 
k tórych są wschody do piwnic pod pałacem  
urządzonych, w części ze sklepieniem  z ce 
gły, wczęści na belkach W pałacu tym mie 
szkają: Ignacy  O borski-Junior, w łaściciel, i 
F e lic ja  O borska, żona Ignacego Oborskiego 
Seniora, jak o  dzierżawczyni.

i .  Dom folwarczny, z palon-j cegły m uro­
wany, dachówką kryty, w którym  m eszka 
służba dwors a przy domu tym znajduje się 
wozownia, kamieniem polnym wybrukowana 
i sta jn ia  o dziesięcią k latkach  na konie, ze 
ziohami i drabinam i. Pom iędzy pałacem , a 
domem folwarcznym , u rządzona je s t  sień z 
muru prusiiiego. k tó rej ściany są  wykładane 
cegłą pa loną , o trzech  drzwiach i dwóch ok ­
nach, a przed tym dom -m, ogrodzenie sz ta  
chetowe.

3. Chlew z drzewa, w łą tk i w części s ło ­
mą a w części gontam i pokryty, w którym  
je s t kloaka.

4. S tudnia z pompą.
5. N adgrobek z kam ienia piaskowego.
6 Ł azienka, w połowie na palach, w p o ­

łowie na gruncie z d rzew a pobudowana, d e ­
skami obita i deskam i p o k ry ta .

7 Lodownia, z palonej cegły m urowana.
8 . Spichrz, z palonej cegły murowany, o 

trzech  piętrach, b lachą żelazną kryty.
9. S ta tu a  M atki Boskiej, z kamiema p ia­

skowego.
10. M łyn, z palonej cegły pobudowany, 

piętrow y, gontam i kryty, przy którym  jed n a  
śluza robocza, i jed n a  frejśluza, o dwóch 
staw idłach i jednern kole, nad kołem  opar- 
nia z w ązarków , obita deskami i obladrami 
o jednych drzwiach. P rzy  tym m łynie znaj 
duje się przystaw ka, z drzewa, o jednej iz 
bie. Mł; n ten urządzony na sposób angiel­
ski, w którym  znajdują się: trzy  ganki, z 
tych dza. , kamieni; mi francuzkiem i, r. j e ­
dna z kam ieniam i sziązkiem i, z łubam i i ko­
szami, skrzynia cylindrową, cylinder o czte­
rech parach drzw iczek z w szelkiem i Przy­
borami, trzy  pasy rzem ienne, trzy  arfy, z 
k l6r>ch dwie do pytlów nia pszenicy, a je -  
dna do im brow ania Macu. obiedwie b laszane, 
klucz lrancuzki jeden, oskardów 12, cztery 
ćw iartki i dw.i pytle. D rzystko  to należy do 
dziedzica, a  na mocy kon trak tu  w księdze 
wieczystej objawionego, wydzierżawił do 
dnia 15 (27) S ierpnia 1876 r. Stefan M cha- 
łow ski, za cenę trzech le tn ią  rsr. 1,900. Do 
dzierżaw y tego m łyna, je s t  dodane m ieszka­
nie z zabudowaniam i n żej opisanem i i część 
g iuutu- ,D ziirżaw ca  m łyoa obowiązany mleć 
bezp łatn ie  w szelkie zboże, na potrzeby 
dworu.

Na grobli prow adzącej z pałacu  do osady 
B ieżunia, obsadzony drzewam i lipowem i, a 
z lewej strony i grodzonej płotem  sz tach eto ­
wym, pobudowane są  na palach cztery mo­
sty , a  nadto znajdu je  s ę bram a sztach towa, 
a p rzy  niej kołow rot na  żelaznej osi.

12. Dom z m uru pruskiego, paloną cegłą 
wykładany, na podm urowsnlu z cegły, g o n ­
tam i kryty, z gankiem  z drzew a, z dwoma 
piwnicam i, w domu tym m ieszka Stefan Mi 
cbaiowski, dzierżaw ca m łyna i tego domu

13. K loaka z dosek, deskam i kryta.
14 Chlew z drzewa, w części w węg eł, a 

w części w łą tk i pobudowany, w części gon­
tam i, a  w części deskam i pokryty, w posia­
daniu dzierżawcy M icb.Jow skięgo i ludzi 
dw orskich będący.

15. Chlew z drzewa, w węg eł, dranicam i 
kryty, w użytkow aniu służby dworskiej bę 
dący.

16. L:om z drzewa, w węgieł, gontam i k ry ­
ty, zajęty przez służbę dworską Przy tym 
domu chlew, k tó ry  zajm uje ogrodnik.

17. Dom z drzew a, w w ęgieł, dranicam i 
kryty, pod którym  znajduje się piwnica, z 
cegły palonej m urowana Dom ten  zajm uje 
służba dworska-

B W osa Izie Bieżuń:
18. Dom z drzewa, w węgieł, gontami kry 

ty, w R ynku pod Nr. 223 położony, karczm ą 
zwany, po prawej stronie takow ego m ieszka 
Goldszlak dzierżaw, a takow e , a po lewej 
stronie m ieść1 się wys tynk trunków krajo 
wych Pod tym domem znajduje się p iw n i­
ca z palonej cegły raurowaua. Z tym domem 
łączy się wjazd, o dwó, h w ierzejach, w k tó i 
rym są  dwa żłoby i d rab ina , oraz jedna  ko­
mórka. Dom ton graniczy od wschodu, z 
Rynkiem, od zachodu, z ogrodem Katarzyny 
Bloch, od południa, z nieruchom ością Józefa 
Budzik, od północy, M ośka Karmel

19. Dom z drzewa, w węgieł, gontami kry- 
ty, p rzy  ulićy Kościelnej, pod Nr. 70 położo

ny, karczm ą zwany, g raniczy  od wschodu z
Rynkiem, od zachodu, z ogrodem K atarzyny 
Bloch, od południa, z nieruchom ością Józefa 
Budzik, od północy M ośka Karmel.

19. Dom z drzewa, w węgieł, gontam i kry- 
ty, przy  ulicy Kościelnej, pod Nr. 70 po łożo­
ny, ka rczm j zwany, graniczy od wschodu, z 
n ieruchom ością Antoniego Sadowskiego i 
F ran c iszk a  Eadzińskiego, od południa, z u- 
licą Pośw iątne , od zachodu, z ulicą Kościel­
ną, a od północy, z nieruchomością Jakóba 
Z ądzińsk iego . P rzez plac, do domu tego n a ­
leżący, Antoni Sadowski ma mieć wolny p rze­
jazd  do swoich zabudowań.

Domy, NN. 18 i 19 opisane, pozostają w 
dzierżawie, czy też w zastaw ie  Lew ina Gold- 
szJaka, do dnia 1 (1 3 )  Stycznia 1880 r. w 
procencie  od sumy rs. 4,000.

G runta  na folwarku i osadzie Bieżuń. 
G ospodarstw o rolue na  folw arku i osadzie 

B ieżuń podzielone n a  trzy  pola, pomiędzy 
gruntam i m ieszkańców osady B ieżuń a  m ia­
nowicie :

1. G runt orny, w miejscu Dębowice zwa- 
nem, pomiędzy łjk ą m i dworskiemi, w d z ie r ­
żawie m łynarza S tefana M ichałowskiego zo­
stający, obejm uje rozległości około morgów 
2 prętów  85.

2. G runt orny za ogrodem owocowym, g ra­
niczy od zachodu z gruntam i Jak ó b a  Z adziń- 
skiego, a ciągnący się od wezgłowia do łąk , 
w posiadaniu  dzierżaw czyni Felic ji O bor­
skiej Zostający, ma rozległości około m orga 
1 p rę tó  v 150.

3. G runt orny, ciągnący się od ogrodu o 
owocowego, do łąk  Grondy zwanych, g ra n i­
czy od północy z wezgłowiem, od południa z 
gruntam i Szczepana M aliszewsk ego, w p o ­
siadaniu dworu będący, obej muje rozległo­
ści około m orga jednego prętów  150.

4 G runt orny, ciągnący się od ogrodów 
miejskich do łąk i Ja n a  Stawickiego, g ra n i­
czy od północy z gruntem  Jan a  W ęglewskie- 
go, od zachodu G otfriJa  C iepieusza i E d ­
warda M ej, zostający  w posiadaniu A n to n ie ­
go M ichałowskiego, obejm uje rozległości o- 
koło morgów 4 prętów  150

5. G runt cruy, ciągnący się od grun tu  E d ­
w arda Meja do łąk i Ja n a  Stawickiego, g ra ­
niczy od południa z gruntam i Gotfryda C ie­
pieusza, w posiadaniu dworu z sta jący , o- 
bejrauje rozległości około morga jednego 
prętów  150.

6. G runt orny w m iejscu Grondy zwanem, 
graniczy od północy z łą k ą  dworską, od po­
łudnia Ja n a  Stawiskiego; w posiadaniu  A n­
toniego Michałowskiego zostający , obejm uje 
rozległości około prętów  100.

7. G runt orny w miejscu Grondy zwanem , 
pom iędzy łąkam i dworskiemi, w posiadaniu 
Antoniego M ichałowskiego zostający , o b e j­
muje rozległości około morgów 4

8. G runt orny w m iejscu Grondy zwanem. 
pod borem, w posiadaniu dzierżawcy m łyna 
Antoniego M ichałowskiego będęcy, obejm uje 
rozległości około morgów 2 prętów  20.

9. G runt orny ciągnący się od szosy, p ro ­
wadzącej z B ieżunia do S ierpca, do m iejsca 
Żuraw cc zwanego, graniczy o l s trony  p o łu ­
dniowo-zachodniej z gruntam i mieszkańców 
Bieżunia, od strony  północno-w schodniej z 
gruntam i dworskiemi. om iedzowany, roz le ­
głości około morgów 2 prętów  160.

!0. G runt orny, stykający  się z gruntem , 
pod Nr. 9 opisanym, ciągnący się od szosy z 
B ieżunia do Sierpca prow adzącej, do m iej­
sca Żurawiec zwanego, g ran iczy  od wschodu 
z gruntam i Antoniego .Karczew skiego, obej­
muje rozległości około m orga l prętów  250.

11. Grunt orny, ciągnący się od szosy z 
B ieżunia do S ierpca, prow adzącej do dróżki 
leśnej,g ran iczy  od strony poludn ow o-w scho­
dniej z gruntam i Antoniego K arczew skiego, 
od strony południowo-zachodniej Ja n a  Zajdy 
Tom asza Lewandowskiego i w ezgłow iam i, 
obejm uje rozległości około m orga jednego

12. G runt orny przy drodze z B ieżunia do 
kolonji M ak prowadzącej po lewej stronie 
obejm uje rozległości około m orga jednego 
prętów  200.

13. G runt orny, ciągnący się od cm entarza 
grzebalnego k-.tolickiego do granicy wsi 
W ładysławowa, w m iejscu zwanem Kośne, 
obejmuje rozległości mórg jeden  p rę tów  150.

Do posiadania p ię tnastu  morgów z powyż­
szych gruntó  y rości prawo M ichał Gawryś z 
nabycia tegoż praw a od poprzedniej w łaści­
c ie lk i tych dóbr, A leksandry Sicheń.

Ogrody są  następujące.
1. Ogród angielski naokoło pa łacu  polo 

żony, sk ładający  się z drzew lipowych, je -



978

sioaowych brzozowycb, obejmyje rozległości 
morgów 2. Za pałacem znajduje s ę mur z 
cegły palonej, oddzielający pałac od ogrodu.

2. Ogród owocowy, w części obsadzony li­
pami i klonami, łączny z ogrodem powyż­
szym, z8 spichrzem położony, składający się 
z drzew jabłkowych, gruszkowych, wiśnio 
wych, krzewów agrestu i malin, obejnuje 
rozległości około prętów 70.

3."Ogród owocowy przy domach, pod Nr. 
16 i"i T opisanych, składający się z drzew 
jabłkowych, gruszkowych, śliwkowych, wi­
śniowych, oraz z krzewów porzeczkowych, 
agres owych i malinowych, tudzież szkółki, 
obejmuje rozległości około morgów 6

4. Ogród warzywny, łączący się z ogro­
dem wyżej opisanym, obs.dzony wierzbami, 
obejmujący rozległości około morgów 2

5 Ogród warzywny przy młynie, w dzier­
żawie młynarza Michałowskiego zostający, 
obejmuje rozległości około prętów 20.

Łąki i pastewmki są następujące:
l Łąki przy pałacu , za pałdcem, pomię­

dzy rzekami, pod borem w miejscu Dębowice 
Karpina, Zajazdźki i Grandy zwanych, przy 
młynie i przy osadzie znajdujące się. mają 
rozległości około morgów 137 prętów 100

2. P a s te w n ik  pom ięd zy  w yżej o p isan em i 
łą k a m i obejm uje  ro z le g ło śc i oko ło  m orgów  5 
prętów 100.

3. Pastewni!; w odpadku leśnym, Zurawiec 
zwanym, obejmuje rozległości około morgów 
3 prętów 200.

1. Przy młynie około morga i prętów 80.
2. Pomiędzy rzekami i w blizkości pałacu 

około morgów 2.
nieużytki: pod pałacem, zabudowauiam 

dworskiemi, zabudowaniami folwarcznerai, 
młynem, podwórzami, pod domami w osadzie 
Bieżuń, podwórzami, w drogach około mor­
gów 4 prętów 40.

Osada Bieżuń składa się z właścicieli sa­
mych domów, oraz z właścicieli domów, za­
budowań, gruntów ornych, łąk, paśników, 
wód i nieużytków. Włościanie uwłaszczeni 
posiadają gruntu morgów 1786 prętów 213 
’.Mśśszkańcy osady Bieżuń mają prawo ło w la­
nia ryb w rzece Działdówce, w miejscach 
gdzie styka się z ich gruntami. Rybołów­
stwo w rzece Działdówce i w przyleg ych 
wodach w dobrach tych zostaje w dzierżawie 
Adama Lubińskiego', za umową U3tną, do 
dnia 15 (27) Października 1874 r., za cenę 
roczną rsr. 50, a nadto dzierżawca rybołów­
stwa obowiązany dawać dworowi co piątek 
ryb funtów 8, a na święta Bożego Narodze­
nia funtów 36, i raków w ciągu roku kóp. 40.

Szkoła elementarua, pod Nr. 334 tabeli li­
kwidacyjnej zapisana, z lasów bieżuńskich o 
trzymuje rocznie drzewa po sążni kubicz- 
nych sześć.

Budowle dworskie:
C Na folwarku Sadłowo:

1. Dwór z drzewa, w węgieł pobudowany 
gontami kryty, w którym mieszkają oficjali­
ści dworscy.

2. Chlew z drzewa w słupy, gontami kryty.
3. Chlew takiż sam jak  powyższy.
4 . Kloaka z desek, gontami kryta.
5. Piwnica z bali w ziemi pobudowana, 

słomą kryta.
6. t iec z kamienia polnego i z palonej ce­

gły pobudowany, zniszczony.
7. Kuźnia z drzewa w słupy, gontami k ry ­

ta, o dwóch kominach. W kuźni tej, za u- 
mową ustną, mieszka Antoni Kurkowąki, ko ­
wal, do dnia 11 (23) Kwietnia 1875 r., wy 
kouywa wszelkie roboty dla dworu potrzeb­
ne, a za to pobiera pensji rocznie rsr. 70, 
pszenicy korzec, żyta korzec, jęczmienia kor­
cy trzy, grochu korcy dwa, owsa korcy dwa, 
ziemi pod kartofle prętów 250, dwa zagony 
pod len, jtden zagon pod kapustę, drzewa 
fur czterokonn^ch cztery i trzy krowy na 
paszy dworskiej Narzędzia, znajdujące się 
w kuźni, są własnością kowala.

8 Budynek po g rzelni, z palonej cegły 
pobudowany, dachówką kryty, podzielony, 
na mieszkanie gorzelanego, izbę apparatową 
itbę zaciefną, izbę Mielcucb zwaną, izbę fer­
mentacyjną i skład na kartofle, oraz skład 
na drzewo.

9. Dom z cegły palonej, gontami kryty, w 
którym mieszczą się także kurni .1 na dole i 
na górze, dom ten stoi pustkami.

19. Dom z drzewa w łątki; gontami kryty, 
w którym mieszka służba dworska.

U. Browar z palonej cegły, dachówką 
kryty, mieszczący w sobie izbę browarną i 
jedną izbę dó lasowania słodu, dwie kotliny 
do lasów i do kotła, pod browarem korytarz, 
piwnica jedna, izb trzy mielcuchem z tanych. 
Kilsztok do (jhłodzenia piwa, nad którym u 
rządzona szopa deskami ely-ta i deskami 
kryta, lasy druciane, arfa druciana z koszem 
drewnianym do arfowania słodu, kocioł mie­
dziany z kranem mosiężnym i ru rą  miedzią 
ną, kadź zucierna do piwa; cenbrat do spu­
szczania beczki; durszlak miedziany z takąż 
ru rą  i kranem mosiężnym w kadzi zaciernej; 
drybusy trzy, dwa z drewnianemi a jeden z 
źelaznemi obręczami.kadź z źelaznemi obrę­
czami do zlewania piwa, kontroł i legary 
drewniane do kładzenia beczek, pompa d re­
wniana z źelaznemi obręczami do pompowa­
nia piwa. Utensylja te, do dworu należące, 
wraz z brow rem, r,a mocy kontraktu pry­
watnego z dnia 23 czerwca 1872 r., wydzier 
źawione zostały na la: trzy, to je s t do dnia 
19 czerwca (1 lipcaj 1875 r., Antoniemu J a ­
błońskiemu.

12. Studnia z żurawiem i pompą.
13. Studnia z żurawiem, kulką, kubłem o 

kutym i tokiem
14. Stajnia, obora i skład nu okowitę, z k a ­

mienia polnego na wapno, węgły i okna z 
cegły palonej pobudowane, pod jeduym da­
chem. w połowie dachówką, w połowie gon­
tami kryte, o dwónastu drzwiach, W stajni 
znajdują się toki i drabiny.

15. Studnia od wywaru po byłej gorzelni.
16. Stodoła z pruskiego muru, cegłą pa­

loną wykładana, gontami kryta, o dwóch 
klepiskach, przy której znajduje się słup, a 
na nim drabina.

17. Brog na sześciu słupach, gontami kry-
*!■18. Stodoła i spichrz z drzewa w słupy 
murowane, z cegły palonej pobudow ane w o- 
kólnik, w części słomą, a w części gontami 
kryte. Stodoła o sześciu klepiskach, na jed- 
nem z nich młocarnia z maneżem nowego 
fasonu, o sile czterech koni, własna Felicji 
Oborskiej, dzierżawczyni. Sieczkarnia jedua 
o dwóch nożach i jednym pasie rzemiennym. 
Nad maneżem urządzona szopa w słupy, 
słomą kryta. Sieczkarnia także jes t włą-t 
snością Felicji Oborskiej, dzierżawczyni.

19. W okolniku dwa brogi, każdy o sze 
ściu słupach, słomą kryte.

20 Studnia z żurawiem, kulką i kubłem.
21. Owczarnia z pacy, z węgłami, z cegły 

palonej morowanemi, na podmurowaniu ka- 
mienuem. gontami kryta, od gościńca zaś o- 
kap z dachówki.

22. Piec z cegły palonej do wypalania c e ­
gły nad, którym dach zniszczony.

23. Szopa na słupach do suszeni* cegły, 
w małęj ilości słomą pokryta.

24. Studnia drzewem ocembrowana.
Budowle wiejskie:

D. Na folwarsku Sadłowo,
25. Dom pod Nr 3, z drzewa, w węgieł 

pobudowany, dachówką kryty, mieszkają w 
nim służący dworscy.
kryte D,Wa cWewki’ z drzewa> w 9łl»Py słomą

27. Dom pod Nr. 4, z drzewa, w węgieł, 
Sworską y’ zam ieazkały przez służbę

28. Chlewek w słupy, słomą kryty.
29. Dom pod Nr. 6, z drzewa w węgieł, 

dworkką y’ zamie8zkany P rzez  służbę

Aoabołeao neaaypon

30. Dom pod Nr 5, z drzewa, w węgieł, 
gontami bryty, zamieszkany przez służbę 
dworską.

31. Dom pod Nr. 28 z drzewa, w węgieł, 
słomą kryty, w którym jedna izba należy do 
dworu i przez służącego dworskiego zamie 
szkaua, trzy zaś izby należą do uwłaszczo­
nych, jedna sień i góra są w wspólnem użyt­
kowaniu dworu i uwłaszczonych

32. Dom z drzewa w węgieł, gontami kry; 
ty, w którym jedna izba należy do dw orni 
przez służącego dworskiego zamieszkane, a 
trzy izby należą do uwłaszczonych, sień zaś 
i góra są we wspólnem używan u dworń i 
uwłaszczonych.

33. Przy drodze, z Bieżunia do Dębska 
prowadzęcej, cblew o dwóch drzwiach, i 
zrąb domu na przestrzeni prętów kwadrato­
wych 15, postawiony przez Jana Burtowskie 
go, do którego to placu dwór rości preten­
sję.

Grunta na folwarku Sadłowo, jako też i 
nomenklatury Boża-Wola, w granice folwar 
ku Hadłowo wcielone.

Gospodarstwo rolne na folwarku Sadłow 
podzielone na dzns ęć pól i te obejmują o- 
gólnej rozległości około morgów 6‘>0.

Ogrody są:
1. Ogród owoc wy. składający się z drzew 

jabłkowych, gruszkowych śliwkowych, krze 
wów agrestu i porzeczek, w którym znajdują 
się ogródki warzywne, obsadzone topolami i 
wierzbami w gruncie klasy drugiej, obejmu­
je rozległości około morgów 4

2. Ogród warzywny pomiędzy ogrodem o- 
wocowym a wsią Sadłowo, w gruncie klasy 
drugiej, rozległości około morga jednego. 
Ogrodzone one w części płotem sztacheto­
wym, w części z kamienia p lnego

3. Ogród warzywny, pomiędzy owczarnią 
i drogą, rozległości około prętów 60.

Łąk: i pastewniki;
1. Łąka Gródź zw na. pod granicą wsi 

Chamsk, rozległości około morgów 60,
2. Łąka w m ejscu zwauem Za rzeką, pod 

granicą dóbr Poniatowo i Chamsk rozległo­
ści około morgów 291.

3 Pastewnik w miejscu Kruszcz zwanem, 
w którym znajduje się kopalnia torfu, oraz w 
miejsca Pod kamieniem zwauem. pod grani­
cą wsi Dębsku, Małocina i Stawiszyna po 
łożony, obejmuje rozległości około morgów 
169.

4 Pastewnik w miejscu Krępiny zwanem, 
pod granicą wsi Chamsk położony, rozległo 
ści około morgów 125.

Wody są:
1. W ogrodzie owocowym cztery kanalki, 

mające rozległości o io ło  jirętów 26
2. Struga rybna, od gran cy wsi Chamska 

płynąca, do rzeki Działdówki wpadająca, o 
bejmuje rozległości około morgów 12 prętów 
201.

_ 3. Część rzeki Działdówki rybnej, w 
miejscu Łysa Góra zwauem, rozległości o- 
ko o mórg jeden.

4. Struga w miejscu Krzyżówka zwanem, 
obejmuje rozległości około morgów 2 prę­
tów i 50.

Nieużytki pod zabudowaniami dworskie 
mi, podwórzami, w drogach, rowach, wygo­
nach, znajduje się około morgów 53.

Budowle znajdujące się na folwarku:
E. Sośnica.

1. Dom z cegły palonej, na podmurowa­
niu z kamienia polnego, w którym mieszka 
służba dworska.

2. Stodoła z cegły palonej na podmurowa­
niu z kamienia polago la  chówką kryta, o 
dwóch klepiskach.

3. Owczarnia z cegły palonej na podmu 
rowauiu z kamienia polnego, dachówką kry­
ta

Podług dawnego gospodarstwa na folwar 
ku Sośnica znajdowało s ę sześć pól, lecz te 
obecnie obrócone są na pastewnik, obejmują 
rozległości około morgów -60

Łąki i pastewniki:
1. Łąka obok łąk  folwarku Sadłowo, o 

bejmuje rozległości około morgów 13 prętów 
150.

2. Pastewnik, zarośnięty wczęści chrus­
tem olszowym, nad rzeką przy granicy dóbr 
Chamska położony, rozległości około m or­
gów 25 prętów 150.

Nieużytki pod zabudowaniami i podwó­
rzami, w drogach, wygonach i rowach około 
morgów 8

Bubowie na folwarku:
F  Karniszyn.

1. Dom z drzewa, w węgieł, goutam: kry­
ty, w którym mieszka służba dwora * a.

2. Dom z drzewa, W węgieł, gontami k ry ­
ty, w którym mieszka 3łużba dwors a.

3. Takiż dom, zamieszkany przez służbę 
dworską.

4. Stodoła z drzewa w słupy, z cegły pa­
lonej murowana, szczyty zaś z kamienia na 
wap no murowane, gontami kryta, o dwóch 
klepiskach.

5. Studnia z żurawiem, kulką i kubłem.
6. Owczarnia z kamienia polnego, na wa­

pno pobudowana, gontami kryta.
Pomiędzy stodołą pod Nr. 4, a owczarnią 

pod Nr. 6 opisanemi, znajduje się fundament 
z kamienia polnego

7. Most na trakcie, z Bieżunia do Ż uro­
mina prowadzącym, na palach pobudowany, 
pod którym znajduje się upust, przy upuście 
zaś są dwadzieścia trzy pale świeżo wbite, a 
służyć mają pod młyn, mający się pobudo­
wać przez dzierżawczynię, dalej na tymże 
trakciejpod osadą Bieżuń znajduje się drugi 
most na palach.

8. Dom z drzewa w węgieł słomą kryty, 
przy którym piwnica z kamienia polnego, ze 
wnątrz ziemią kryta, a wejście do niej z je ­
dnej izby. W domu tym na jednej połowie, 
mieszka Lewin Goldsziak i trudni się wy­
szynkiem trunków, druga zaś połowa stoi 
pustkami.

9. Stodoła w słupy, słoma kryta, o dwóch 
klepiskach.

10. Stajnia z drzewa, w części w łątki, w 
części w słupy pobudowana, słomą kryta

Gospodarstwo rolne na folwarku Karniszyn 
podzielone jes t na 10 pól i obejmuje rozle­

głości okeło morgów 320.
Łąki, pastewmki i zarośe:
1. Łąka pomiędzy gruutami włościan wsi 

Karniszyn, w miejscu zwanem Gródź i B ło­
ta, obejmuje rozległości około morgów 20

2 Ł ąka, ciągnąca się od mostu czyi ro ­
zebranego młyna pod granicą wsi Kossewo, 
rozległości morgów 10.

3. W granicach wsi Karuiszyua pod grani 
cą wsi Kobyla Łąka znajduje się pastewnik 
zarośnięty jałowcem, brzeziną i olszyną, roz­
ległości około morgów 60 prętów 276. Na 
którym uwłaszczeni wiościcnie z Karniszyua 
mają wspólny z dworem paśnik,na przestrze­
ni morgów 60, w miejscach niezarośniątych; 
paśnik ten w takiej ilości objęty tabellą li­
kwidacyjną.

Rzeka rybna Działdówką zwana, pomiędzy 
gruntami ornemi i łąkam i folwarku Bieżuń, 
Sadłowo i Karniszyn, jak  niemniej przy u 
puście po rozebranym młynie, ma rozległości 
około morgów 73 prętów 50.

Nieużytki w placach pod zabudowaniami, 
podwórzami, w drogach, wygonach, rowach i 
granicach około morgów 14 prętów 220.

Lasy:
Leśnictwo Bieżuń podzielone na cztery 

rewira, jako to: Ostrów, Mak, Jone i Zimol- 
za.

1. Rewir Ostrów składa się z drzewa so­
snowego, dębowego, brzozowego, grabowe­
go, jodłowego i olszowego.

2 Rewir Mak składa się z drzewa sosno­
wego, brzozowego i olszowego.

3 Rewir Jouue i
4. Rewir Zimolza składają się z drzewa 

sosnowego, olszowego i brzozowego; w ązjst

kie rewira obejmują przestrzeni około mor­
gów 2110.

W leśnictwie tem znajdują się łąk i w czę­
ści zarośnięte krzakami, jako to:

W miejscu Bąki zwanem oaoło morgów 
156, należą do dworu.

W miejscach zwanych: Gunt Grabowy,
.iluszajki i Koclborek około morgów 180, ja ­
ko pastewnik uwłaszczonych włościan.

<W miejscu Cerkirina zwanem około mor­
gów 108, z tych posiadają: morgów 41 prę­
tów 150 Antoni Bartuikowski, jakoby tytu­
łem własności, na mocy dowodów nieprodu- 
kowanycb; około morgów 3 pfętów 150 szko­
ła  wsi Mak; około morgów 3 włościanie u 
właszczeni; okoio morgów 54 włościanie ja ­
ko tabelą likwidacyjną objęte.

W łąkach w małych kawałkach, należą­
cych do dworu około morgów 30, w zagaj- 
n kach około morgów 100. w miejscach ba­
gnistych, zarośniętych drzewem, okuło m or­
gów 1,2 0 , w drogach i granica h około mor 
gów 30.

W  lasach tych znajdu ją  się m iejsca torfiiaste.
W  ogólności lasy  te jak  niemiej g run ta , łąk i 

i pastew niki, w całych dobrach B ieżuń znajdu ­
jące  się są w gruncie k lasy  drugiej, trzeciej i 
czw artej.

W  lasach tych służy praw o A lbertow i W ejtz 
i Augustow i S enato r wycięcia i wywiezienia z 
lasu  drzew a na  przestrzeni w łók 50 m iary no- 
w opolskiej, czyli m orgów 1500 w ciągu la t 18, 
licząc od dnia 20 L utego  (3  M arca) 1872 r . 
k tó re  to p ra w o , n a  mocy k o n trak tu  z w łaści­
cielem O borskim  zaw artego, w dziale I I I  wy­
kazu  hypotecznego tych dóbr je s t ob jaw ione. 
N a wycięcie i wywiezienie drzew a z te j p rzes­
trzeni lasu L asoek i ek strahen t subhastacji ze­
zw olił, a nadto  dozwolił jeszcze na  sprzedaż 
dziesięciu w łók lasu.

B udow le w lasach znajdujące się:
1. F ig u ra  z cegły palonej pobudow ana, w 

k tó rej umieszczony jest w izerunek M atki B o s­
kiej.

2. Dom  z drzew a w słupy, słom ą kryty.
3. S to d o ła  z drzew a w słupy, słom ą k ry ta  o 

jednem  klepisku a przy  niej chlewek obladram i 
kryty .

4. D om  z drzewa w łątk i, deskum i k ryty  a 
przy  nim chlew , w łą tk i deskam i kryty.

5 . Chlew z drzew a w łą tk i, deskam i kryty.
6. Dom  z drzew a w łą tk i deskam i k ry ty , a 

przy nim chlew z obladrów , obladram i k ry ty .
7. S tudn ia drzewem ocem brow ana.
8. D om  z drzew a w węgieł deskami k ryty , a 

przy nim chlew, pod jednym  dachem.
9. S todo ła  i chlew z drzew a w łą tk i pod jo- 

dnym dachem , obladram i krytym .
10. S tlidnia drzewem ocem brow ana.
11. Dom z drzew a w węgieł, dranicam i kryty.
12. Chlew z drzew a w łą tk i, gontam i kryty, 

a  przy nim chlewek z drzew a, w słupy o b lad ra ­
mi kryty.

13. B róg na czterech słupach , słom ą kryty.
14. S tudn ia drzewem ocembrowana.*
Zabudow ania powyższe zajm uje s łużba  leśna,

czterech rew irów , jak o  ,to: O strów, M ak, Jon n e  
i Zimolza, i taż  służba  pozostaje pod zarządem  
A lb e rta  W ejtza i A ugusta  S enatora . W  lasach 
wyżej opisanych znajdu ją  się ta r tak  parow y, o 
dw udziesto czterech p iłach , o raz  inuo budowle, 
przez W ejtza  i S en a to ra  ich kosztem  p o b u d o ­
w ane, opis p rze to  ich pom inięty został.

N ieużytki pod zabudow aniam i leśnem i, pod 
wórzami, około  morgów 2 p r. 150.

G. N a osadzie B ia łago ra , budowle:
1. K arczm a, łączna z w jazdem z drzew a w 

łą tk i pobudow ana, gontam i kryta , z piw nicą,
2. S tudn ia ocem brow ana.
G runt orny  obejm uje przestrzeni około  m or­

gów 30.
Zarośle  sosnowe obejm ują p rzestrzeni około  

m orga jednego.
N ieużytki pod zabudow aniam i, podw órzam i, 

w granicach , drogach i row ach, około  morgów 
3 prętów  100.

O sada B ia łagora  graniczy z wsią Adam owa, 
W ładysław ow o i D ąbrów ki, w gruncie k lasy  
trzecie j i czw artej, zostajo w posiadan iu  L ejby 
Lipszytz, jakoby  ty tu łem  w łasności, na  mocy 
kon trak tu  pryw atnego, uieprodukow anego.

P rz ez  dobra  B ieżuń przechodzi tra k t bity z 
m iasta S ierpca do osady Żurom in.

G runta i zabudow ania dawniej do dóbr B ie ­
żuń należące, a  przez B ro n isław a  L asock iego  
sprzedane, pomiędzy gruntam i uwłaszczonych 
w łościan znajdujące się, jak o  to na  wsiach: Se- 
rok i, L u tocin , E lźbiecin , Jo n n e , Budach-B ie- 
żuńskieh czyli osadzie M ak i Fclcin leżące, z 
pod za jęc ia  w yłączone zostały.

N adm ienia się, iż na  mocy kontraktów  p ry ­
watnych, Ignacy  O borski Ju n io r, w łaściciel 
dóbr zajętych, czterdziestu w łościanom  sąsie­
dnich wsi sp rzedał odpadków  leśnych pod g ra ­
nicam i wsi: Seroki, Jo n n e  i R zeszotary  z lasem 
m orgów  717 prętów  150 i ci now onabywcy las 
rzeczony k rudu ją  i w znoszą budow le swoim ko­
sztem , rzeczone więc g run ta  z lasem , w opisie 
lasów zam ieszczone, a  co do budowli wzno­
szonych przez now anabyw ców , jak o  ich w łas­
nością będących, takow e pom inięte zostały.

U w łaszczeni w łościanie w dobrach  zajętych 
B ieżuń a  mianowicie:

1. W  osadzie B ieżuń posiadają  g run tu  m or­
gów 1764 prętów  290 i nie m ają żadnych słu ­
żebności.

2. Wo wsi Sadłow ie je s t uw łaszczonych osad 
62, k tó re posiad a ją  g run tu  m orgów  295 p rę ­
tów 284 i m ają prawo używ ania wspólnego p a ś ­
n ika  z dworem, w rozległości m orgów 233 pr. 
9 7, na  ilość bydła sztuk 200; m ają one także 
praw o w B ieżuńskiem  lesie zbierać drzewo na  
o p a ł  bez siekiery, w ciągu sześciu miesięcy zi­
mowych po dw a razy  w tydzień, to je s t we 
wtorek i p iątek , n ad to  m ają praw o pasan ia  po 
polach ugorow ych trzodę chlew ną, gęsi zaś wy­
łączn ie  w m iejscach przyległych do rz e k . W ło ­
ścianom  zaś gospodarzom  i morgownikom, n a ­
dane praw o pobieran ia  drzew a na  reperację b u ­
dynków w m iarę potrzeby. W  sku tek  zaś do­
brow olnej umowy dziedzica z w łościanam i, p o ­
tw ierdzonej przez kom isję w łościańską za set 
w ituta leśne osady od N r. 1 do 9 m ają przyzna­
ne ziemi po m orgu 1 prętów  150, od N r. 9 do 
24 po prętów  150, wszystkie zaś inne po morgu 
jednym .

3. W e wsi K arniszynie osad uwłaszczonycli 
24, k tóre posiadają  g run tu  m orgów 405 prętów 
211. N a skutek  dobrow olnej umowy dziedzica 
z w łościanam i tej wsi, przez kom isję w ło śc ia ń ­
ską potw ierdzonej, wszystkie osady za serw itnta 
leśne morgów 78, a  za pastew niki morgów 60 
g run tu  ornego m ają przyznane.

4 W e wsi D ąbrów ki uw łaszczeni w łościanie 
posiadają  g ru u tu  morgów 372 pr. 62 i wszelkie 
budowle w tej wsi zuajdujące się.

5. W kolonji M ak uw łassczonyc . jest osad 
19, a dodatkow ą tab e llą  likw idacy jną osad 9, 
k tó re  razem  postadają  g ru n tu  m orgów 360, m a­
ją  one praw o pasać swój inw entarz w lasach  
B ieżuńsk ich , oprócz zagajników , a  także wolny 
wjazd do tegoż lasu po zbieraninę do opału  
bez siekiery i innych narzędzi, w dwóch dniach  
gajowych W tygodniu .

N a skutek  dobrow olnej umowy dziedzica, 
zatwierdzonej przez kom isję w łościańską, za 
służebności leśne i pastew niki, wdowa po M a r­
cinie Kępskim , m a przyznane m órg jed en  ziemi 
i dwa morgi łąk i, J ó z e f  Gawryś m orgów  15 
grun tu  i G ąsior m orgów  15, inni zaś uw łaszcze­
ni serw itutu posiadają

6. W e wsi Jo n n e  uw łaszczonych osad 40, 
k tó re  posiadają g run tu  m orgów 940 prętów  
288. Osady od N . 22 do 25, od N. 36 do 40 
włącznie m ają praw o zbierać ińa o p a ł leżące 
gałęzie w lesie B ieżuńskim , we w torek  i p ią tek  
co tydzień, w ciągu sześciu m iesięcy zimowych, 
bez użycia siekiery. Osady od N r. 26 do 36 
w łączuie, m ają praw o w olnego p astw iska  d la  
bydła, w tym że lesie oprócz zagajników , oraz 
praw o w olnego zb ierania ua  op a ł, w ciągu 
sześciu miesięcy zimowych.

W  sku tek  dobrow olnego u k ład u  z w łościa­
nam i, przez kom isję w łościańską zatw ierdzone
gp, od dziedzica o trzym ały  osady z pod NNr-

7, 8, 23 , 25, 36, 37, 38, 39 i 40 za służebno­
ści leśne ziem i m orgów  78.

7. W e wsi F elc in  uw łaszczonych osad 45, 
k tó re  posiadają g ru n tu  m orgów 800, k tó re za 
służebności leśne n a  sku tek  dobrow olnego u -  
k ładu  z dziedzicem, przez kom isję w łośc iań­
ską  zatw ierdzonego, otrzym ały  g runtu  m orgów 
63 prętów  120.

8. W e wsi E lźb iec in  uw łaszczonych osad 13, 
k tó re  posiadają g ru n tu  m orgów 253, prętów  
150. Osady od N . 1 do 7 na sku tek  dobro­
w olnego u k ładu  z dziedzicem , przez komisję 
w łościańską J zatw ierdzonego, za służebności 
leśne, otrzym ały g ru n tu  morgów 19 prętów 
161. ’nne zaś osady służebności posiadują

9. W e wsi L u toc in ie  uw łaszczonych osad 46, 
na przestrzeni ziem i m orgów  1280 prętów 1.

10. W o wsi P erlin ie  uw łaszczonych osad 17 
na przestrzen i g run tu  m orgów  270 i posiada­
j ą  ogólnego p asL w niku  m orgów 6 prętów  80.

U .  W e wsi S erok i uw łaszczonych osad 31, 
k tó re posiadają g run tu  m orgów 953 prętów 
113. W szystkie te osady za przyznane im 
służebności, h a  sk u te k  dobrow olnego układu z 
dziedzicem  zaw artego, otrzym ały od tzgoż 
g run tu  m orgów  48 prętów  170.

12 W e wsi Z im olza uw łaszczonych osad 
13, k tó re  posiadają  g run tu  m orgów 363 prętów  
64, z k tórych osady od N r. 1 do 7 włęcznie 
m ają praw o w ciągu sześciu miesięcy zimowych 
dwa razy  w tydzień, we w torki i p ią tk i, zb ie ra ­
n ia  w lesie B ieżuńskim  gełęzi n a  opał bez sie­
k ie ry . W sku tek  dobrow olnej umowy z dzie­
dzicem, dwie osady za słnżebności leśne, m iały 
p rzy jść  ziemi m orgów  11.

W edle św iadectw a kasy pow iatu Siorpeckie- 
go, z dnia 13 C zerw ca 1874 r N. 504, z dóbr 
Bieżuń op łacają  się rocznie n as tępu jące  po­
datki:

1. Z p a łacu  B ieżuń rs. 116 k. 34.
2. Z K arn iszyna Nowego kop. 78.
3. Z K arn iszyna S iarego  rs. 75 k. 48.
4. Z B iałogóry  rs. 10 k. 10.
5 Z Sośnicy rs. 6 k 96.
6. Z Sadłow a rs. 1171 k. 39.
Zalegają zaś w opłacie:
1. P a łac  B iożuń rs. 123 k. 2.
2. K arn iszyn  S ta ry  rs . 192 k. 4.
3. B iałogóra rs. 19 k. 94.
4. Sośnica rs. 18 k. 42.
5. Sadłow o rs. 1519 k .8 0 .
P rócz tego dob ra  B ieżuń o p łacają  n a  kance- 

la rję  W ójta gwiny recznie rs. 179 kop. 20.
Inw entarze  żywe i m artwe, w dobrach  za ję ­

tych B ieżuń  znajdujące się ua leżą  do w łasno­
ści dzierżaw czyni F e lic ji O borskiej, żony Ig n a  
eego O borskiego Senior, w łaściciel zaś tych 
dóbr Ignacy  O borsk i Ju n io r , inw entarzy nie 
ma żadnych.

Bliższy szczegółowy opis dóbr zajętych B ie ­
żuń z wszelkiemi przyległościam i, obejm njc ak t 
zajęcia, k tó ry  u P a tro n a  F ranciszka  Leben- 
sztojua, subhaśiację  tę p row adzącego, a  zbiór 
ob jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych u tegoż 
P a tro n a , o raz  w kancelarji, P isa rza  T rybuna 
łu  Cywilnego w P ło ck u , p rzejrzane być mogą

A k t zajęcia w kop jach  doręczony został:
1) W ładysławowi Czerw iń kiem u, Pisarzow i 

Sądu P o k o ju  w M ławie, n a  ręce S tanisław a 
Sław ęckiego, podpisarza tegoż Sądu, i

2) M ateuszow i Lew andow skiem u W ójtowi 
gmiuy B ieżuń, w której zajęte  dob ra  B ieżuń  z 
przyległościam i położone, obudwom d n ia  21 
W rześnia (3 P aździern ika) 1874 r.

A k t zajęcia wniesiony zosti ł do księgi wie 
czystej dóbr B ieżuń ż przyległościam i, w o k rę ­
g u  M ławskim  położonych, dnia I (13 ) P a ź ­
dziern ika  1874 r., a  do księgi zaaresztow ali, w 
k an ce la rji P isa rza  T ry b u n a łu , Cywilnego, na 
ten  cel utrzym yw anej dn ia  dzisiejszego.

Pierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków licytacyjnych za podstawę do sprzedaży 
dóbr B ieżuń z przyległośoiam i, w okręgu Mław 
skim położonych, na  przym usowe w yw łaszcze­
nie zajętych , posługiw ać m ających nastąp i na 
posiedzeniu T rybu n a łu  C yw ilnego w P łocku , 
o godzinie 10 z ran a  dn ia  5 (15) G ru d n ia  1874 
roku.

P ło c k  d 7 (19) P aźd z ie rn ik a  1874 r.
P ię tk a .

W ywieszono n a  drzw iach w sa li ustępow ej 
T ry b u u a łu  Cywilnego w P łocku .

P ło ck  d. 7 (1 9 ) 'P aźd z ie rn ik a  1874 r.
Piętka.

N. D, 6676. P isarz 1'rybunalu Cywilnego 
w P łocku .

W zastosow aniu się do a r t  682 It. P . S ., 
podaje  do wiadom ości, iż na  żądan ie  S an e  Ce- 
m acha kupca w m ieście powiatowem P łońsku  

zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne u obroń 
cy swego F ra n c isz k a  L eb ensz:e jna  P a tro n a  w 
P łocku , obrane m ającego, w poszukiw aniu sum 
my rs. 3000, p rocen tu  i kosztów , od F ra n c i­
szka A ntoniego dwóch im ion K am ińskiego o 
byw atela, w m ieście M ław ie zam ieszkałego, 
zajęte zostały  p rotokółem  K om orn ika przy 
T ryb u n a le  Cywilnym  w P łocku  T eofila Ś lą s ­
kiego sporządzonym , w dniach 29 K w ietn ia  ( l l  
M aja) 1 ( 13j i 2 (1 4 ) M aja r . b. n a  sprzedaż w 
drodze przym uszonego wywłaszczenia

D O B R A  Z IE M S K IE  
C z e r n i c e  B o r o w e  z przyległościam i, 
do własności d łu żn ik a  K am ińskiego należące, 
w posiadaniu dożyw otniem  T e o d o ry  z K am iń- 
sk ich  i T om asza m ałżonków  T ań sk ich , w tych 
że dobrach  zam ieszkałych , zostające, położone 
w powiecie i jo k ręg u  Sądowym P rasnyszk im , 
gminie Chojnowo, gubernji P łockiej odległe , 
od m iasta P rasnysza  w iorst 11, od M ław y w iorst 
24, od C iechanow a w iorst 21, rd  P ło c k a  w iorst 
84, g ranicza na wschód z wsią W ęgra i C h o j­
nowo, na  połudu ie z wsią DzilinO i J a b ło n o ­
wo, na  zachód z wsią Zem brzus i Żebry, Da 
północ z Paw łow em  i Zberożem .

W  zajętych dobrach  zn a jd u ją  się .następujące 
zabudow ania: 1. D w ór m urow any z w ieżą dw u­
piętrow ą, b lachą pokry ty , zam ieszkały przez 
dożyw Uników, przed dworem  znajdu je się m ur 
z kam ienia i cegły postaw iony; 2. C hlew ek i 
k o a k a  z ttrzewa; 3. D om  sk ładający  się z 
przystaw ek, w części gontam i i deskam i k ryty , 
zajm ow any przez rządcę i służbę dw orską; 4. 
Chlew ek drew niany deskam i kryty; 5. D om  z 
kam ienia polnego słom ą p o k ry ty , zajęty przez 
służbę dw orską; 6. K urn ik i i chlew y piętrow e z 
kam ienia i cegły dachów ką pokryte; 7. Chlew, 
wozownia, sta jn ia , d ruga wozownia, wszystko z 
arzew a pobudow ane gontam  i słom ą pokryte;
8. S ta jn ia  z kam ienia i cegły postaw iona, da­
chów ką pokry ta . 9. D zw onek spiżowy na  s łu ­
pie i s tudn ia  balam i cem brow ana; 10. Dom  
drew niany w węgieł staw iany, słom ą kryty: za­
ję ty  przez służbę  dw orską, przytym  chlewek;
11 S to d o ła  z drzew a w łą tk i słom ą k ry ta , w 
k tó re j urządzony je s t spichrz o jednej kom orze 
n a  dole i górze, o raz znajdu je  się m łoearn ia  i 
sieczkarnia , przy taj szopa słom ą k ry ta ; 12. 
S todp ła z drzew a w węgieł pod słom ą o 3 ch 
k lep iskach , w jeduym  zasieku urządzony spichrz 
a  n a  górzo kom ora; 13. S todoły  dwje drew nia­
ne pod słom ą, każda o 3-ch  k lepiskach, w je  
dnej znajduje się m łocarn ia  z manevem i 
sp ichrz z kom orą na  górzo; zabudow ania te 
połączone są bram ą, a  pom iędzy tem i stoi szo­
pa n a  słupach słom ą k ry ta; 14. Owczarnie dwie 
z drzew a i z gliny w jask u łcze  gniazdo posta­
wione, z ryżpam i; 15. O bora z g liny  w ja sk u ł­
cze gniazdo słom ą pokry ta  o pięciu drzw iach; 
16. W iatrak  drew niany o jednym  ganku , w 
którym  znajdu ją  się dwa kam ien ie , skrzynia, 
staw idło, socha, wrzeciono żelazne i ra fk a  
b laszana, dw orskie inne utppsylja m łynarza;
15. Dom i s todo ła  z drzew a pobudow ane pod 
słom ąi oraz studnia posiadane przez dzierżaw cę 
m łynarza F rau c iszk a  P ila s iń ik ieg o , k tó ry  ma 
dodane 12 prętów  g run tu , 100 prętów  łąk i i 
dyfie lic h y  pod len , z czego o p łaca  roczn ie  rs. 
27 i uzupełn ia  bezp ła tn ie  m ielenie d la  dworu; 
18. D om  z kam ienia i ceg ły  dachów ką kryty, 
przeznaczony na wyszynk trunków  krajow ych, 
w którym  dwie izby zajm uje służba  dw orska, 
z domem tym połączony je s t d rug i dom tak  sa 
mo budow any zajęty przez służbę dw orską; 19. 
C hlew ek drew niany bez dachu  i kuźn ia  z cegły

surów ki i z gliny w jasku łcze  gniazdo postaw io­
na, gon tam i pokry ta , w k tó re j m ieszka kow al 
Ju l ja n  Budkiew icz; 20. P o  zniszczonej atodole 
n a  8 s łupkach  znajdu ją  się krokw y; 21. Dom z 
drzew a w łą tk i pod słom ą, k tó ry  zajm uje P ejsak  
C rejzner bezp ła tn ie  i uw łaszczony w łośeian; 
22. D om  ta k  samo ja k  poprzedni postaw iony, 
zajęty  je s t w połow ie przez A ugusta  B u rk a t 
sto larza , a w drugiej połow ie przez uw łaszczo­
nego; 83. C hlew ek drew niany pod słom ą i 
s tudn ia  z żurawiem ; 24. Dom  z drzew a w łą ta i  
pod słom ą, w którym  m ieszka służący  dw orski 
i uw łaszczony w łościan; 25. Dwie studnie zdro­
jo w a  i z żuraw iem , dr-owem  cem brow ane, p o ­
m iędzy zabudow aniam i p ło ty , g run ta  o rn e  p o ­
dzie la ją  się na  trzy  po la , z k tó rych  każde ma 
rozległości o ko ło  w łók 9 m orgów 20.

Ogrody: owocowy około  dworu około 4 m or 
gów obszerny, m ający drzew a owocowe ró żn e­
go gatu n k u , i 11 ogrodów  w arzyw nych p o łożo ­
nych w b liskości dw oru, i zabudow ań dwor 
sk ich , m ają rozległości około m orgów 11 p r ę ­
tów 160.

Ł ą k i polne i przy domu m ają rozległości .0 
ko ło  w łók 2 morgów 10 prętów  150.

B ór sosnowy pod gran icę  wsi W ęgra, ma ro z ­
ległości około w łok 8 m orgów 20.

Z agajn ik  pod gran icę P aw łow a i Z beroża ma 
ozległości około  w łók 8.

Z arośla  w m iejscu G rabnik  zwanym i pod 
g ran icąD z ilin a , m ają rozległości oko ło  w łóki 
jzdnej m orgów 23.

Dwa kanały  zarybione karaskam i przy d w o ­
rze, rozleg łe  około jednej m orgi, inne dwa k a ­
nały  rozległe około  8 prętów .

B agna m ają ro zleg łośc i około 3 -ch  m orgów , 
p rzestrzeń  zaś pod zabudow aniam i, w drogach  
g ran icach  i row ach wynosi o k o ło  w łók 2 m or­
gów 10.

O gólna przestrzeń  przybliżenie zajętycli dóbr 
wynosi około w łók 52 m irgów  23 prętów  18.

W dobrach  tych  znajdu je  się kościół i g run ta  
kościelne, oraz g ru n ta  uw łaszczone, k tó re  za ję ­
ciu n ieulegną.

R azem  z dobram i zajęty  je s t  inw entarz gruu 
towy: owiec 700, ja g n ią t 270, koni cugow ych 
4, koni roboczych 24, wołów 40, krów  22, ja ło  
wizny sz tuk  20, pszczół ro i 4, i w lesie barci 3, 
m łocarnia , sieczkarnia , w ialnia, trzy  m łynki, 
wozów półto racznych  6 i kolejnych 2.

P odatkęw  op łaca  się z dóbr zajętych rocznie 
rs. 528 kop. 9 3 '/a, zalega zaś podatku  rs . 289 
k  5, na  kancelarję  W ójta rs. 49 koy. 47.

Sane Cem ach praw a sw oja do popierania 
su bhastac ji i summę poszukiw aną rs. 3000 z 
procentem  i kosztam i ustąp ił A ugustow i N ie­
działkow skiem u, obyw atelow i we wsi Czerni- 
cach B orow ych zam ieszkałem u, za aktem  u- 
rzędowym daty  27 M aja (8 Czerw ca) 1872 r.; 
k tó ry  do tego in teresu  ma zam ieszkanie praw ne 
obrane u swego obrońcy F ran c iszk a  L ebenstejn  
P a tro n a  w P łocku.

Blizszy opis, jako  też w arunki licytacyjno 
p rze jrzan e  być m ogą u P isa rza  T ry b u n a łu  tu- 
tu tejszego i u F ra n c iszk a  L ebenszte jn  P a tro n a  
sprzedaż  pop ierającego

P ro to k ó ł zajęcia doręczono w kopjuch: 1) 
A rtiu row i Billewiczow i P isarzow i Sądu Pokoju  
w P rasnyszu  i 2) A leksandrow i B orkow kiem u 
W ójtowi gm iny Chojnowo, w dniu 27 M aja (8 
C zerw ca) r. b.

A k t zajęcia wniesiono do księgi w ieczystej 
dóbr ziemskich Czernice B orow e w okręgu 
Prasnyszskim  położonych w dniu 8 (2 0 ' Czer 
wca r. b ., a do księgi zaaresztow ań  w k an ce­
larji P isu rza  T rybuuału  tutejszego utrzym yw a­
nej dnia dzisiejszego.

Pierw szo o g łosz tn ie  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych przygotow anyoh do 
sprzedaży w drodze przym uszonego wyw łasz­
czenia dóbr ziem skich C zernice B orow e w o- 
kręgu Prasnyszkim  położonych, odbędzie się na  
audjericji T ryb an a łu  Cyw ilnego w P łocku  o 
godzinie 10 z ra n a  i r d .  4 (16) S ierpn ia  1872 
roku.

P ło c k  d. 14 (2 6 ) Czerw ca 1872 r.
Asesor Kolegialny, A. Bielski.

W ywieszono na  tab licy  w S a li ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku .

P ło c k  d. 14 (26) Czorwca 1872 r.
Assesor Kolegialny A Bielski.

P o  odbyciu w dniu 29 W rześnia (11 P aź  
dziern ika) 1872r. przygotowawczego przysą­
dzenia powyższych dóbr, k tóre za summę rs
12.000 Patronow i F ranciszkow i L ebensztejn 
przygotow aw czo przysądzono zostały  i po od­
daleniu sporów  wyzokami wyższych instancji, 
T rybunał Cywilny w P ło ck u  wyrukiem swym 
w dniu dzisiejszym n a  illacją  wydanym, term in 
dostanow czej sprzdaży tych dó b r oznauzył na 
audjencji swojej na  dzień 28 L istopada (10 
G rudnia) 1874 r. godzinę 10 z ran a , w którym  
to term inie licy tacje zacznie się od sumy rs.
12.000 w czasie przygotow aw czego przysądzę 
n ia  postąpionoj.

P ło ck  d. 17 (29) P aździern ika 1874 r.
J .  P ię tk a .

im \m \ edykt4lne  
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N . D . 6656 P ra w n ie  zajęte  ruchom ości i 
nw entarz żyw y, jak o  to: m eble jesionow e, so 

snowe, lu s tra , obrazy, gard ero d a  dam ska i 
mę-zka, różne naczynia, sp rzęty  domowe i g o ­
spodarcze, wozy, p ług  żelazny, skrzynie i okna 
inspektow e i t .  p. w d. 28 P aździern ika  (9 L i 
sto p ad a) 1874 r . o godzin ie 10 z ra n a  pod 
Trzem a-K rzyżam i (p lac  S A lex an d ra )  w W a r­
szawie, a  k row a i kon ie  w d. 1 (13) L is to p ad a  
t. r. o godzinie 12 z południa na ta rg u  W o ło ­
wym w Pradze  przy W arszaw ie, o raz m eble 
m aehoniow e, jesionow e, lipow e, zegar, l ic h ta ­
rze, w arsztaty  sto larsk ie  i t. p. w d. l  (1 3 ) L i­
stopada r. b. o godzinie 9 z ran a  na  S tarem  
Mieście w W arszaw ie przez publiczną licytację 
sprzcdtuie będą.

II. K ietliński, K om ornik.
(ulica B ie lań sk a  N r. 14 nowy)

N. D . 6526. Sąd P o lic ji Popraw czej W -łu  
I I  w W arszaw ie. W żywa W incen tego  D ługo- 
łębskiego la t 26 maj ącego , k a to lik a , p oprze­
dnio  służącego w T a  rgów ku, pow iecie W a r­
szaw skim , obecnie z m iejsca pobytu n iew iado­
mego, aby w p rzec iąg u  dni 30 ,-od daty  dzi­
siejszej staw ił się w Sądzie tutejszym , w p rze­
ciwnym razie  p ostąpionem  z nim będzie po ­
dług przepisów praw a.

W arszaw a d. 12 (24) P aźd z ie rn ik a  1874 r.

N. D . 6550. Sąd P o lic ji P o p raw cze j w S ie d l 
e a c h .  W zyw a P au liu ę  Ż ukow ską poprzednio 
we wsi S trzyżow ie, gminie G ołąbki powiecie 
Ł ukow skim  zam ieszkałą, obecnie z pobytu 
niew iadom ą, aby w ciągu dni 30, w Sądzie tu- 

tejszym  staw iła  się, lub o m iejscu zam ieszkania 
p o w iad o m iła , w raz ie  przeciw nym  postąp io ­
no m będzie podług praw a.

S ied lce  d. 12 (24) P aźd z ie rn ik a  1874 r .

N. D. 6500. Sąd Popraw czy w P e trokow łf. 
Wzyw i oiniejszem  S zm u laR u sek , we wsi ig m i-  
nie P io n tek , gu b rn ji K aliskiej zam ieszkałego, 
a obecnie z m iejsca pobytu niewiadom ego, aby 
w ciągu dn i 30, od d a ty  n in iejszego  wezwania 
w Sądzie tu tejszym  staw ił s ię , lub odpow iednią 
wiadomość o m iejscu swego pobytu udzielił, 
w przeciw nym  razie psstąp ionem  z nim będzie 
podług praw a.

P etroków  d. 1 (13) Październ ika 1874 r.

N. D . 6501. Sąd Popraw czy w Petrokowie.
W zywa niniejszem  Ignacego  D om ow icza, we 

wsi Jan iczew iczach , gm inie Z duńska Wola z a ­
m ieszkałego, obocn ie z m iejsca pobytu niewia­
dom ego, aby w ciągu dni 30, od daty  n in ie j­
szego w ezw ania w Sądzie tntejszym  stawił się, 
lub  odpow iednią w iadom ość o miejscu syyego 
pobytu  udzielił, w przeciwnym bowiem razie 
postąpionem  z nim będzie podług  praw a. 
Petroków  d. 30 W rąeśnia  (U l P aźd z .) 1874 r.

N. D . 6473. Sąd P o lic ji P opraw czej w K iel­
cach. Zapozywa nin iejtzem  T eofila  S tan isław ­
skiego czeladnika m łynarskiego, ze wsi Św ini­
ce gminy Z elgorz, pow iatu  T ureksk iego , o b e­
cnie niew iadom ego z m iejsca pobytu , aby się 
w przeciągu dni 30, staw ił w Sądzie nasym dla 
w ysłuchania w yroku w spraw ie w łasnej, w 
przeciwnym razie podług  praw a postąpionem  
będzie.

K alisz  d. 1 0 (2 2 )  P aździern ika  1874 r.

N . D . 6393. S ąd  P o lic ji P opraw czej w L u ­
blinie. W zywa A ndrzeja  C z a jk ę , syna S ta n i­
sław a i Józefy , we wsi Raw ie, gminie R udno, 
pow iecie Lubartow skim  m ieszkającego, obecnie 
niewiadomego z pobytu , aby w ciągu dni 30 od 
daty w ydrukow ania niniejszego zapozw u w p i­
smach publicznych, staw ił się w Sądzie tu te j­
szym we w łasnej spraw ie lub dał wiadomość o 
miejscu swego pobytu, gdyż po upływie tego 
term inu podług  praw a będzie postąpiono.

L ub lin  d. 5 (17) P aździern ika  1874 r .

N D. 6430. Sąd Policji Popraw czej w P u ł ­
tusku . W zyw a A ndrzeja  KaCprowicza, m iesz­
kańca wsi Rosochy, gminy Słupsk, pow iatu 
M ławskiego, la t 43 m ającego, w yrobnika, obe­
cnie niew iadom ego z m iejsca swojego zam iesz­
kan ia , aby  W przeciągu dni 30 staw ił się w S ą­
dzie tutejszym ,gdyż w razie  przeciwnym, po stą ­
p iono z nim  będzie w edług praw a.

P u łtu sk  d. 10 (22) P aździern ika  1874 r.

I "ML

N. IJ. 6670. Zajęte w drodzo egzekucji Są­
dowej ruchom ości, ja k o  to: bufety i pu łk i sor 
snowe, b ila rd  palisandrow y, rozm aite utensylia 
sklepow e, tow ary kolon ialne i różne gatunki 
win w dniu  28 P aździern iką  (9 L is to p ad a) 1874 
r. o godzinie 11 z ran a , na  p lacu  targow ym  za 
Ż e l a z n ą  l i r a m i ) ,  zaś gard ero b a  m ęzka, 
miedź i t. p. w dniu  31 P aździern ika  (12 L i­
stopada) r, b. o godzinie 11 z rana, na  ,placn 
targowym j W i i r i t n ó w ,  zwauym, przez g ło ­
śną  publiczną in plus licytację p ized  podpisa­
nym Kom ornikiem  sprzedane zostaną.

A sesor K olegjalny Kazan. Brochocki, 
K om ornik p rzy  S. A pel. N r. 556.

N. D . 6691. P raw nie zajęte różne meble, for- 
tep jan  roachoniow y, wazony alabastrow e, szty­
chy stoły i szafy sklepowb, cukier,’ ryż i towary 
korzenne i ko lon ia ln e , dywan, lam py, sam ow a­
ry, lustra , rąd le  m iedziane, k ap o ta  atłasow a, 
pa lto  syberynowo, g a rd ero b a  i bielizna m ęzka, 
św iecznik i lich tarze m osiężne, książki ho 
brajsjsie, o lej, nafta , św iece, faski, beczki, ko­
cioł blaszany, szklanki, pu łm isk i, ta lerźc, to ­
wary łokciow e, chustk i, okrycia i t . p. ruch o ­
m ości w dniach  29 P aźd z ie rn ik a  (10  L is to p a ­
da) r . b. o godz. 10 n a  Sewewerynowie o 1 l ' / j  
i o 1 n a  M aranow ie , dnia 1 (13) L isto p ad a  r. 
b. o godz. 9 za Ż e lazn ą  B ram ą a  o godz. lO 
na  M uranow ie i dn ia  4 (16) L istopada r . b. o 
godz. 9 za Ż elazną Bram ą, w W arszaw ie, przez 
publiczną licy tac ję  sprzedane zostaną.

Antoni llo ltorff Komornik,
u lica  S-to J e n k a  Nr. 1772/ 16.

N. D. 6690 W d. 23 P aźdz ie rn ika  (S)Listo­
pada)  1874 r. o godzja ie  1,2 w południe na tar  
gPi.Gyzybów, w d. 29 październ ika  (1,0 Listo- 
pętla) r. b. o godzinie 1Q z rana za Żelazną 
Bramą i w d. 1 (13) L is to p a lą  t. r, o godzinie 
10 rano w ry n k u  Nowego M iasta  w W arszawie  
w cgpekucji sądowej zajęte ruphom.ości jako  to: 
fortepian palisandrowy, meblu palisandrowe, 
orzechowe, macłioni  iwo, jesionowe, lustra, 
lampy, zega  y, naczynia  kuchenne  i t. p. przez 
puldj .znu licytację sprzedane będą.

Al. Alggnuski. Komornik.

LISTY GOŃCZE. 
0 IGLOKIlbLE J lttC T R .

N  D . 6418 Sąd P o lic ji P opraw czej W -łu  
I  w W arszaw ie. W zywa wszelkie w ładze tak  
w ojskow e ja k  i cywilne, nad  porządkiem  w k ra ­
ju  czuw ające, aby na  Lew ka Tom , la t oko ło  50 
liczącego, starozakonnego, w zrostu średniego, 
tw arzy okrąg łe j, włosów na  głow ie ciemnych, 
oczów czarnych, n o sa  um iarkow anego, brody o- 
k rąg łe j, ukryw ującego się przed śledztwem są- 
dow em , szczególniejszą zwróciły baczność i w 
razie ujęcia tegoż do Sądu tutejszego lub n a j­
bliższego odstaw iły.
W arszaw a d. 28 W rześn  (10  P aźd z .)  1874 r.

N. D. 0290. Sąd Policji Poprawczej W-łu II 
w jVi.rszawie. Wzywa w szystk ie władze poliqyj- 
uo ja k o  też i w  je n n e  nad porzą lkiem w kraju 
Czu-ając**, aby łączy ły  zwrócić uw agę na Ale­
ksandra  K saw erego CfbodakoyrBkiego, la t 38. li­
czące go, k a to lik a , żo n a teg o , dzietnego , u trz y ­
m anie m ającego z w yrębku , poprzednio Be wsi 
Ł yszkow ie, powiecie Łow ickim  zam ieszkałego, 
obecnie z-m iejsca póbytu  óiiewiadom -go, przed  
wymiure.rp k a ry  ukryw ającego  s(ę i w razie 
ujęcia onego Sądowi m te jsz e k u  lub najł liższe- 
’rfiu, pod -śćisłyln dozorem  dostawić polbcily.

W arsz aw a  d. 2 ( l i )  Paździ rn ik a  1.874 r.

N. D . 6529. Sąd  Policji Popraw czej W K iel 
ca h. SVzyws w szystk ie w iadro cywilne i woj- 
skowe nad porządkiem  w kraju czu y a jąęe , aby  
śledziły  i zw racały baczną uw agę «ji Wolfa 
Szlam ę Szlam kiew  cza, la t  38 m ającego, wzro­
stu środni-.go, tw arz j  p iciągloj, włosów żółtych, 
cezów burych, nosa i u st zw yczajnych, znaków  
szczególnych n iem ającago  i w raz ie  u jęcia 
Szlam kie .liczą , aby go dostaw iły  do Sądu tu -  
t-jszego  lub najb liższego .

K ielce d. 12(24) P aździern ika  1874r.

N. D . 6668. Sąd policji Popraw czej w K ie l­
cach. W zywa wszystkie władze nad porzą­
dkiem i bezpieczeństw em  publicenem  w k ra ju  
czuwające, aby M arjan n ę  K w iecień  by łą  m ie­
szkankę wsi L ipno , o  dzieciobójstw o obw inio­
ną, p iln ie śledziły  a  po ujęciu odstaw iły  j ą  do 
tutejszego lub najbliższego Sądu.

Rysopis obw inionej: w w ieku la t  21, wzrost 
średni, tw arz o k rąg ła , nos i u s ta  m ierne, oczy 
siwe, broda ok rąg ła , w łosy b łąd .

K ielce d . 19 (3 1 )  P aździern ika  1874 r .

N. D . 6589. Sąd P o licji P opraw czej w K al- 
warji. W zywa wszelkie w ładze ta k  cyw ilne j a ­
ko i wojskowo nad bezpieczeństw em  i p o rz ą d ­
kiem w k ra ju  czuw ające, aby ukryw ającego się 
przed wymiarem spraw iedliw ości, M acieja D ą ­
brow skiego ze wsi Z egary,gm iny Św ięto-Jezm ry 
pow iatu Sejneńskiego poćnodzącego, śledziły  
jak o  o kradzież  obw in ionego , a  w raz ie  ujęcia 
do Sądu tutejszego lub najb liższego dostaw ić 
raczyły.

Rysopis D ąbrow skiego  następujący: la t ma 
14, w zrost średn i, włosy jasn o -b ląd  oczy n ie ­
b ieskie , n o s i  ustaz w yczajne, tw arz  śc iąg łą , 
b roda  długa, znakiszczególne ź adne.

K alw arja  d. 13 (25) P aździern ika  1874 r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE

N. I). 6337. . % o i i a  z Kochów K l u s k a ,  
zam ieszkała we wsi K uźnicy, parafji i gminie 
Sulm ierzyce, pow iatu  N ow o-Radom skiego, » zy -  
wam niniejszem męża mego F i l i p a  l i l u g -  

syna T om asza, wziętego do Wojska W ro ­
ku 1855, aby jeżeli żyje d a ł znać o sobie lub 
ktokolw iek gdyby w iedział o jego  życin lub 
śm ierci, aby raczy ł niebaw em  mię uwiadom ić.

N . D . 6653 Z przyczyny wyjazdu sp rze­
dają  się za bardzo um iarkow aną cenę, 'ró żn e  
. . . e b l e ,  l u ą t r s .  « p s p o a  , r c a e  r * e -  
ę z ,  i z i m o w e  k w i a t ,  w  d o n i c z ­
k a c h .  domie rządowym  pod N r. 530 
P etersburgsk iej rogatce. 2— 3.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


